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Socyalizm w pułapce.
Zwracaliśmy już w  naszem piśmie uwa-- 

gę na dezorganizreyę międzynarodowego 
socyalizmu. Rozbicie dotyczy już nie tylko 
partyi poszczególnych państw, które (jak 
np. włoska; francuska, niemiecka i t. d.) po­
dzieliły się na walczące ze sobą obozy, ale 
Idzie jeszcze dalej; skupia pewne partye 
w międzynarodowe związki, które tworzą 
rwoiste odrębne programy socyalistyczne, 
a które —  jak dotąd —  odrzucają myśl
0 porozumieniu.

Jeśliby chodziło o źródło tego rozkładu, 
to głównem jest stosunek socyalizmu do 
komunizmu. A  to oznacza nie tylko pewien 
wstręt socyalisty dc bolszewika; Europej 
czyka do Azyaty; to nie jest kwestya me­
tod, ale programu, programu Marksa! So- 
•■‘.yaiizm bowiem, kióry w czasie wojny 
swoim udziałem w  rządach wojennych od- 
strychnął się od Marksa jednak go o fic ja l­
nie nie porzucił, ma do wyboru: albo z nim 
zerwać otwarcie, albo go przyjąć w formie 
co prawda nie pociągającej, bo w  bolszewi- 
źmie. I jedno i drugie rozstrzygnięcie tru­
dne. Tymczasem wybiera drogę oportuni- 
tmu; dusi się w pułapce.

Dowodzi tego kongres francuskich socja­
listów w Lille, który obradował w dniach 
4- -6 lutego b. r.

Był to kongres wprawdzie francuskiego 
tylko socyalizmu, ale liczny udział zagra­
nicznych gości (Belgii, Anglii, ; Szwecji, 
Hiszpanii, Polski, Niemiec, Rosji, Gruzy 1, 
od poale-syonistów i t. d.), ich zasadnicze 
oświadczenia sprawiły, że się zmienił w  mię­
dzynarodowy kongres socyalizmu. Odby 
wał się cały pod wrażeniem kryzjsu w ło­
nie socyalizmu. Mowy wszystkich prawio 
zagranicznych gości zaprawione były pesy­
mizmem, świadomością j>*vegr&nej. Włoski 
delegat wręcz oświadczył o partyi wlo- 
Bldej: „Jesteśmy ruiną!“  Nie pocieszyło też 
nikogo sprawozdanie francuskie, z którego 
wynika słabość francuskiej partyi: 49 tys. 
członków. Tylko mowa. dolegała, P. P. S., 
pos. Niedziałkowskiego, dźwięczała tryum­
fem i dobrą myślą na pizyszłość: —  „Przy­
chodzi P. P. S. do was, nie jak uboga kre­
wna41, co zresztą nie mogło naprawić zepsu­
tych humorów.

Bo, cóż robić dalej, by zakończyć dalszy 
rozkład obozu, —  co zrobić i jakie podjąć 
wysiłki, celem zjednoczenia wszystkich pax- 
tyi socyałlstycznych?

Odpowiedziano na to rezolucjami, które 
dotyczą bądź to polityki narodowej, bądź 
też polityki międzynarodowej.

I  ta.k określono —  że celem partyi je6t 
„pełne wyzwolenie pracy przez nocyaliza- 
eyę środków produkcyi", zaś metodą akcji 
Jest „międzynarodowe zgrupowanie prole- 
iaryatu w  jedną partyę klasową". Nie mieli 
więc socyaliści z Lille odwagi zerwać z Ideą 
socyalizacyi. jak zaakcentowali konieczność 
„walk; klas“ ; oddali w ten bposóly pokłon 
Moskwie i komunizmowi. Z drugiej strony 
zastrzegli gję- przeciw metodom bolszewi­
ckim, jeden krok naprzód i jeden wstecz! 
Do czegóż więc ostatecznie dążą? Odpo­
wiadają następującą rezolneyą: ,,Organiza- 
eya polityczna proletarya tu będąc jedjnym  
środkiem do przemiany ustroju własności, 
jest też środkiem najbardziej pewnym zdo­
bycia w  łonie tego nawet ustroju reform 
wszelkiego rodzaju, które polepszając byt 
robotnik ó wg rozwijają temsamem potęgę 
Ich akcyi rewolucyjnej". „Temps" słusznie 
dodaje do tych słów uwagę: „,Albo to nie 
znaczy nic, albo oznacza, że przez refor- 
tuizm chce sio przygotować rewolucyę".

Tak jest! Albo irzoba przyjąć, że powyż 
sza rozolueya jest prostem mydleniem oczu 
(rewolucyjna akcya, przemiana ustroju), 
albo zawiera jakiś program. Jeśli to osta­
tnie przyjmiemy, to odrazu widać, że mar 
my tu do czynienia z maskowanym bolsze- 
wizmem: powodować reformy robotnicze,
■wyzyskać obecny ustrój społeczny, by kie­
dyś dokonać „akcyi rewolucyjnej1' prze­
miany na ustrój komunistyczny. Nonsens
1 sprzeczność. Wiadomo przecież, że robo­
tnik, któremu ustawodawstwo zapewni 
gwarancje dobrobytu, odsunie od niego —  
drogą ubezpieczeń —  czarną myśl o sta­
rości, bezrobociu, chorobie, robotnik zado­
wolony nie pomyśli o rewolucji, nie zechce 
iwo jego dobra narażać na ryzyko w ogniu 
/ewolucyi. Oto pułapka, w którą popada 
'dzisiejszy socyalizm, usiłując nie pójść do 
moskiewskiej Kanossy, ale i nie chcący od­
rzucić jej ewangelii.

Na tymsamym zjeździe w Lille ustalono 
też politykę międzynarodową socjalizmu 
w  rezolucyach, które są, w gruncie rzeczy 
rozwinięciem poprzednich, „Ponieważ zmia­
na ustroju własności nie może być doko­
naną przez partyę jednego narodu, dlatego 
jrcwobicya społeczna jest faktem międzyna- 
'jro'lei\ vin i dla jej dokonania musi powstać

międzynarodowy związek proletariatu
Mamy w  tych słowacn wyrażone teoryę 
HF. międzynarodówki, choć bez zaznacze­
nia tych konsekwencyi, które t/y ciągnął 
Bucharin na wypadek wojny. Nawet bo­
wiem w  jej ogólnym i na oko teoretycznym 
poglądzie zawiera się postulat bolszewików 
ze zjazdu haskiego, że partve poszczegól­
nych państw mają służjć sprawie między­
narodowej proletaryatu nawet wbrew inte­
resowi własnego kraju. Tylko dla niepo­
znaki ubrano ją w  dalszycli rezolucyach 
w  obłudne formy pacyfizmu, oświadcza­
jąc gotowość poparcia akcyi „L ig i naro­
dów". Że obłudnie, neileoiej Świadczy dal­
szy ciąg rezolucji: „Partyo socyalistyczne 
będą usiłowały natchnąć ją (tj. L igę naro­
dów) własnym duchem i  skierowywać ją 
coraz więcej ku własnemu pojęciu organi­
zac ji międzynarodowej". Chodzi więc 
w rzeczywistości o to, by socyalizm opano­
wał Ligę- narodow i uczynił ją wł&snem 
narzędziem, oczywiście w celu wywołania 
1 iwolucyi społecznej,

W  teu fli^osób wił się i łamał socjalizm 
na kongresie w  Lille; jedna rezolucya biła 
drugą. Znalazł sio w pułapce, z której nie 
chce się wydostać przez jasne postawienie 
sprawy: albo —  albo! Przegraliśmy z kre­
tesem, pobici przez wojnę i przez Moskwę 
bolszewicką, a więc —  żognaj nam Marksie. 
Albo: Wierzymy w  możliwość rewolucyi 
i tryumf socyalizmu, a więc —  chodźpiy 
do Moskwy, wracajmy do Marksa. Nie zto- 
biono tego. Dlaczego? Z prostego oportu­
nizmu! la k  bowiem trudno jest przyzna­
wać się do błędu!

O ileż więcej szczerości było w przemó­
wieniu włoskiego ddogata, Nattootiego, na 
kongresie w Lille, który program swej par­
tyi sformułował w  trzech punktach: ,.1.) -zu­
pełne zerwanie z komunizmem; 2) zespo­
lenie socyalizmu i patryetyzmu; 8) zupeł­
ne zerwanie z demagogią; każde słowo ma 
być bezwzględną prawdą", t to nie jest 
jeszcze wszystko. Bo czy jest możliwe -zer­
wanie z komunizmem, jeśli się zatrzymuje 
socyalizm?

W  każdym razie socjalizm przechodzi 
kryzys. Jak dotąd, dotyczy on stosunku do 
komunizmu i idei narodowej. Dokonywany 
rmd jego wpływem rozłam i —  co zatem 
idzie —  zanik siły, dowodzi, że z czasem 
część socyalizmu przyjmie komunizm, zaś 
druga zejdzie do roli liboralno-robotjrczej 
partyi, której z socjalizmem niewiele nici 
będzie łączyło, »  F/.ot.

Min. Chodźko nie uznaje ftomiiyi sejm.
Warszawa. (Te!, w ł.) Na posiedzeniu komieyi 

zdrowia zaszedł charakterystyczny incydent, 
ilustrujący stosuiiek rządu do Sejmu. Koinisya 
zdrowia jeszcze przed dwoma tygodniami we­
zwała min Chodźkę na posiedzenie, żądając,,, 
aby teu zaznajomił ją  z  działalnością mini­
sterstwa, zwłaszcza wobec, rezolucji, jaką po­
wziął Sejm w  odniesieniu do tego minister­
stwa. P. Chodźko nie zjaw ił się na posiedze­
niu kom isji, natomiast nadesłał pismo, że na 
skutek stanowiska, zajętego przez premiera Si­
korskiego w  znanem jego piśmie do marsz. 
Sejmu, o współdziałaniu rządu z pracami ̂  Sej­
mu, w  pracach komisy i udziału nie weźmie, 
wobec czego sprawozdanie musi być zdjęte 
2 porządku dziennego. '

Pos. Falkowski zaprotestował przeciwko te­
mu stanowisku i zażądał przerwania posie­
dzenia i przekazania sprawy konwentowi se­
niorów. Stanowisko min. C-hod dci uniemożliwia 
wszelką pracę racjonalną kom isji, która po­
winna się zacząć od zapoznano członków ko- 
raisyi z całokształtom działalności minister­
stwa zdrowia i jego  organizacji. Wniosek zo­
stał jednomyślnie przyjęty.

Powodzenie kredytów złotawych  
w P. K. K. P.

Warszawa. (A . W .) Przemysłowcy coraz ezę 

ściej zaczynają korzystać z kredytów zloto­

wych w  P. K . K. P. i od dnia 22 do 24 b. m. 

P. K . K . P. u d z ie li a przedsiębiorstwom ró­

żnych gałęzi przemysłu pożyczek, zabezpieczo­

nych towarem w mierniku złotym na blisko 

4 miliardy marek. Jest to jeden więcej dowód, 

że przemysł może ojrerać obliczenia sweje na 

kredycie zlot* 111.

PRZYJAZD  MAC D O NNELA DC GDAŃSKA.

Gdańsk. P. A. T. Jak donosi „Dati/.igor Zei- 

tiu ig" nowo mianowany w jrspki komisarz L ig i 

Narodów- w GdaiLku Mac Donnę! przybędzie 

do Gdańska w przyszłą niedzielę. W  G nt-wm 

spotka się on ze swoim poprzcdnikieąr gene­

ralnym komisarzem llackingleua

V/ar&~awa. (A 1 W .) „RzńeżpospoHj^ Auno- 

« ł  2 Paryża; że w  ciągu dnia jutrzejszego na­

dejść mają odpowiedzi od rządów państw 

sprzymierzonych, które celomtom Rady amba­

sadorów przesłały notę rządu rolskiego w  spra­

w ie uznania wschodnich granic Polski. Rada 

ambasadorów ma się zebrać w  dniu jutrzej­

szym na posiedzeniu, na którem też poweźmie 

ostateczne postanowienia w  tej sprawie.

Paryż, P. A . T. „L e  Tmims”  zaprzecza po­
głoskom, rozpowszechnieńjxn przez dzienniki 
berlińskie, 'akoby Amei yka zamierzała inter­
weniować w  konflikcie francusko-aiemieckim.
Dziennik dodaje, że rzipł fejmeuski jest zresztą 
bezwzględnio zdecydowany nie zg-Jdzić eię na 
żadne pośrednictwo, ani mieszani, a ę  do tych 
spraw. Skoro rząd niemiecki będzie miał do 
poczynienia jakiekolwiek propozycye, to w i­
nien je  przesłać u^zedorco natychmiast rzą­
dom belgijskiemu i  francuskiemu, oraz rządom 
innych państw: eprzjimearzonycb.

„L e  Temps" przypomina; że kiedy z począi> 
kiom stycznia orwarto konferencję w  Paryżu, 
kanclerz Cuno, który nie mógł dojść do poro­
zumienia z wielkimi przemysłowcami niemie­
ckimi, nie był w  możności uczynienia stanow­
czych propozycyi i prz.ulscawienia istotnego 
planu w: sprawie odczkwiowania. 'To też w y ­
słał on do Paryża Borgmaiina, aby poczynił 
wobec sojuszników tylko ustne oświadczenia, 
nie składając przyton* żadnych pisemnych pro-

pozficyi. Bouar L »w , iheunis i Mussolini by li 
najzupełniej zgodni z  Poincarem w  stwierdze­
niu, że rząd Rzeszy nie przedstawił wówczas 
żadnej określonej propozycj-i. lecz 11 siłował je­
dynie grać na zwłokę.

STANOW CZE OŚW IADCZENIE  POINCAREGO

Paryż. P. A. T . Przyjmując członków zwią­
zku narodowego oficerów kadr uzupełniają­
cych, Poincare wygłosił przemówienie, w  któ­
rem oświadczył, co następuje: Nadeszła chwi­
la, iw. której czara wypełniła się po brzegi. 
Należałoby przypomnieć Niemcom, że jesteśmy 
zwycięzcami i  oczekujemy wykonania posta­
nowień traktatów. W zięliśmy zastawy, których 
się nie wyrzekniemy w zamian za próżne obie­
tnice. Chcemy, aby zrządzone nam szkody zo- 
stały naprawione i bezpieczeństwo naszego 
kraje: zagwarantowane. Potrafim y wytrzymać- 
ciężary, jakie na nas nakłada pokój tak, jak 
wytrzymaliśmy ciężary nałożone przez wojnę.

f  zw iłan ie  soboru p r a w o t łm e g o .
Warszawa. (Tek w ł.) Posłowie białoruscy 

i ukraińsc/ zaźąciali niezwłocznego zwołania 
soboru prawotmwnego, w  celu uregulowania 
spraw cerkwi pramosłaWr<ej w  grank fe pwt-" 
stwa polskiego. - Na .nosiedzoniu komisyi kon­
stytucyjnej sprawo referował pos. Błażejowie.!, 
zaznaczając, że zwołanie soboru prawosławne­
go należy do kompetencyi władz cerkwi prar 
w osławi, oj. Sejm rnOgłby się ta sprawą zająć 
jedynie w tym  wypadku, gdyby rząd odmó- 
r,ił wła/lzoan cerkwi zezwolenia Ba zwołanie 
soboru. K iedy jednak ten wypadek n w  zaszedł, 
a władzo cerkwi dopiero przygotowują zwo­
łanie soboru, należy przejść nad tą sprawą do 
porządku dziennego.

Fos. ks. Lutosławski podniósł. że zgodnie 
z konstytucją nie ma m owy o krępowan-u 
działalności cerkwi w, Polsce, i i  a się jednak 
wrażenie, żo rząd używany jest. jako narzędzie 
do porachunków wewnętrznych w* cerkwi i dą­
ży się do tego, aby uzyskać już teraz pozwo­
lenie na sobór, a mając jo wj ręku, wywierać 
następnie nacisk na biskupów prawosławnych.

Rosjanin Sorebriannikow oświadczył, że ży ­
cie wewnętrzne cerkw i jest narażono na silne 
wstrząśiiienia, czego dowodem jest zabójstwo 
metropolity Jerzego. W obec tego koniecznmn 
jest zwołanlo soboru celem naprawy i uzdro­
wienia stosunków w  cerkwi. Dyr. depart. w y­
znań relig., p. Piekarski, oświadczył, że nie 
zabiera g ł« ft i co do meritum sprawy , albowiem 
rzecz nie jest jeszcze dostatecznie przygotowa­
na. Rząd nie ma zamiani krepowania w y ­
znania prawosławnego; stoi on na gruncie kon- 
stytucyi i kanonów cerkwi W  końcu uchwa­
lono wniosek Błażejewicza, powyżej podany.

W alka z  drezyzaą w Sejmie.
Warszawa. P. A . T. Na dzisiejszem posiedze 

niu sejmowej kom isji walki z drożyzną, pod 
przewodnictwom po*. Arciszewskiego ukończo­
no dyskusję nad rezolucją referentów komi­
sy!, przyczem art. 7 przyjęty został w brzm!e- 
niu następująccm: W zyw a się rząd do przy­
niesienia wydatnej pomocy przez udzielenie 
taniego i łatwego kredytu związkom komunal­
nym 1 spółdzielczym spożywców celem prze­
ciwdziałania drożyźnie, jakoteż współdzieiezym 
instytucjom, rolniczym i handlowym do walki 
z drożyzną, materyałów odzieżowych na wsi.

Art. ' 8 przyjęto w  rodakcyi nastopująbej: 
W zywa się rząd do śniadania co mieniąc ko­
m isji walki z drożyzną sprawozdań o zamie­
rzeniach i o wynikach rządowej akcy prz<v- 
elwdrożj źuiaimj. Noweło do .ustawy % dn, ló  
sierpnia u li r. oddano do ro/.i;atrz<m.a podko- 
miśyi, w skład której weszli pofdonic: Szmi­
giel (P, S. L.), Ka.raikki (W yzw clorle ), Knoto 
•"Chrzęść, dem.). < heireoiirki. {/.wiązek lud. 
nar.) i Zaręba \ p .  P. S'.). Nowela ta z morza 
do upra-i nierna rządu do przymusowego w y­
kupu ujawnionych zapasów żywność-, maga­
zynowanej celom spekulacji oraz de zaige-ie- 
nia uprzywilejowania relrdKów, wjLąc/.ająeego 
ich z pod działania uMawj o lichw u*.

Na-slepnio przyjęto drugą część rezolucji re- 
fttroipów, »,' zv\vai.ac.a m d  do:

J) WniemoTia w ttmiinie 14 <inl noweli do 
istniejącej ustawy, zmierzającej do uproszcze­
nia i przyspieszenia postęponaiiła sądowągo 
przeciwko przestępcoair w dziedzinie żywnościo­
wej; 2) do zaostrzenia aar %n te .przeeiepstwa 
T o<K>ibr«uta wiimyiu. n u  na aatsazo jrran/a nai- 
dlu; 8) zaostrzenia kar administracyjnych za 
przaluwrzenie rozporządzeń w dziadzinie wałki 
z drożyzną.

Następne podi-jdzonie komisji, odbędzie się w  
piątek dn. 2 marca o godz. 12 w  jwłudnie

Obawa przed kontrolą.
Y/arszu,, a. ;Tel. wł.) Na wczorajszem po­

siedzeniu kom isji drożyźuianej zaszedł charak- 
.orysiyczny wypadek. W  cełu zwalczania dro­
żyzny korni-ary u t walki, z drożyzną —  jak 
wiadomo —  wystąpił do min. skarbu z żąda­
niom znacznego, bo dochodz-acego «lo 100 mi 
liardów ki edytu d'a związków komuiinlnych, 
inst.ytucyi wspóldzselciych itp. Posiewie Gheł- 
mouski ł Ikjw-tkłaki domagali się. aby komi- 
saryat przed rozdzieleniem kredytu uw,ado- 
mii komisyę, którym iiistytiicyom kredyt ma 
być przyznany. Wniosek ten uzyskał poparcie 
grup umiarkowanych: Inne ugrupowania g ło ­
sowały przeciwko niemu, bojąc s:ę widocznie 
pewnej kontroli punkeznej.

Z komisyi wojskowej.
\Vurszav>a. F. A. T . Na dzisiejszem posiedze­

niu kemisyi w orkow ej minister spraw wojsko­
wych wygłosił e„<?ose, dotyczące projektów 
ustawy wniesionych przea Ministerstwo spraw 
wojskowych do'Sejmu. Główno projekty ustaw, 
które został; zgłoszone, są imstopujące: Projekt 
ustawy o powszechnej służbie wojskowej, któ­
rego pierwsze czylićiie odbędzie się na plenum 
Sejmu w  dniu 12 b. m., projekt ustawy o sta­
tui ach woj-kow; cli, projekt ustawy o prawach 
i obowiązkach szeregowych wojsk polskich, 
projekt ustawy o najwyższych władzach woj- 
skowjeh. W  szczególności minister wyjaśnił 
powody, które skłoniły go do powołania re/er 
wistów, ceiem ich w'yksziałcen'a. Głównym po­
wodem jest kocuccKtiość uporządkowania re­
zerw, oraz zaznajomienia^ ich z nowym regula­
minem, obowiąziijącynn w  wojsku pohshicm, oraz 
konieczność przecowic-zenia ich na sposób fran­
cuski, obecnie w  *ęm wojsku obowiązujący. 
Na wniosek posła Załuski (L . L. N.)j>ostanowio- 
no. aby dyskusj ę szczegółową nad expose od­
roczyć do ezhsu zaznajomienia sio z poszczegól- 
nemi ustawami w-rriskowemi i  obećnie ograni- 
ozyó się do pytań. W nio-ek teu przyjęto, po­
czerń szftri.g' posłów zwrócił się do ministra 
z zapvtiiniam'. lrns. Kośclalkow skf (YYyzwułe- 
lnet w zapytaniu do ministra, oświadcza się za 
cdi ocze.iiein powoi; niu do ćwiczeń rezerwistów 
akademików na czas fenu tetriW-h, aby umożli­
wić im pracę naftkową. Pos. Polakiowuz (P. ss. 
1 ui zapynije. czy Ministerstwo spraw wojsko­
wych zarządziło już usunięć’e wszelkiego rodza­
ju pośredników, którzy zarabiają na dostawach 
wojskowych ogromne sumy.

Miedzy innymi po- 1 Polakirw icz dowodzik 
'p i iuteiidautura wojskowa 1 rzez sto&ciwsnc 
dotychczas jmśrednictwa dala miliardowe za­
robki pośrednikom i spekulantom, przyczynia­

jąc się tern do wzrostu drożyzny,
Pos. Bartel (W yzwolenie) wypowiada 6ię za. 

koniecznością odroczenia aKŁdemikom ter mu, u 
ćwiczeń.

Po wyczerpaniu iisty mówców wyjaśnił mini­
ster, żo w  sprawie odroczenia czasu ćwiczeń 
akademikom został wydany- przez ministra 
okólnik, polecający poszczególnymi P. K . U ,  
aby uwzględniały wszelkie żądania, stawiane 
przez poszczególne wyższe uczelnie, celem od­
roczenia terminu ćwiczeń.

DR BO uRZYŃSKI REFORMUJE AD M IN ISTR .
Warszawa. P. A . T . „Kuryer Poranny”  do- 

wiaauje się, że prace przygotowawcze w zwią­
zku z reformą administacyi państwowej dobie­
gają końca. 57 związku z tem od pani dni 
przebywa w Warszawie Dr Michał BobrzyńskJ

w  t a m  w r i3'.j w .
Kłajpeda, p. A . T. Wczoraj po południu od- 

by ly  się tu wielkie demonstracje uliczne, za- 
inscenizowane przez bezrobotnych, do których 
przyłączyli się następnie robotnicy rozmaitych 
przedsiębiorstw. Demonstracja skierowana by­
ła przeciw^ iiow-mu dyrektoryatowi krajowe­
mu z p»>W(Mlu skasowania tanich składnic to­
warów. Demonstrantom udało się przedostać 
przed gmach dyrektorjmtu, a nasiejmio przód 
elektrownię i do stoczni, gdzie do demonstran­
tów przyłączyli się pracujący ta/n robotnicy. 
Demonstranci wysłali do dyn^ktorjmtu dele­
g a c ję  celem przedstawienia żątlań. Wówczas 
przed gmach dyrckton atu przybył oddział pie­
choty utew kiej i dla ostrzeżenia dał salwę ka­
rabinową w  powietrze. Aresztowano znaczną 
dość osób. Tłum rozprószony przed dyrekto- 
ryatcm, zebrał się następnie na Nowym R; n- 
ku, gdzie zaczęto śpiewać niemieckie pieśni 
patryotyczue. W ładzo wysłały następnie prze­
ciw demonstrantom oddział huzarów, który 
rozprószył demonstrantów, W  mieście panuje 
ogólne wzburzenie. Robotnicy, elektrowni i sto­
czni zastrej kowali.

Ktajperfj 1 \  h .  T . Dyv
.oojęeiri fiw^fen tunkoju, _ rozpoczął wydajanie 
niemieckicih urzędników. Wydala/ii są g lów ar 
funkeyonaryusze połicyi, Równocześnie wyda­
lono szereg przjwćdców niemi ;cktch pod ]. .zo- 
rom nic-f-oimniiiiości j>aszp<>rtowycłi.

M W MUL
Berlin. (A . W .) Jak aonoszą z K >chum, zani- 

knęłj władze okU(taeyjne wódmieście. Dostęj) 
tam mają głównie ylko kobiety i dzieci. Ruch 
w  mieście ustał zupełnie. Wszystkie sklepy 
i g Gspcdy *ą zamknięte. Zastój ogarnął nawet 
wielo zakładów przemysłowych. Fowtjdem te­
go kroku władz jest chęć zmuszenia Niemców 
do poraicenia stosowanego w obce francuskioj 
załogi bojkotu.

Kebltneya. P. A . T . Kom isja  międz}'s ,jns^ 
nic/a w Nadrenii - postanowiła , 1 aby zasądzeni 
przez sady wojskowe Niemcy odsiadywali kary 
więzienia nie w więzieniach niemieckich, Ieest 
w  więzieniach Irancuskich, angielskich albo 
belgijskich,

USTĘPSTW A AN G LII.

lwKulyn. (A . W ) Paryski ejnnwozdawci 
.,\Vcb,mmstcr Gazctte" podaje, iż  ma pewno 
dano na to, że myśl przesunięcia wojsk bry­
tyjskich bardziej na północ jest przychylnie 
rozpatrywana przca miarodajne koła angiolskio. 
T ą  drogą usunęłaby Anglia przeszkodę stoją­
cą na drodze Francuzom w przeprowadzaniu 
ich planów,

NIEM IECCY SOCYALIŚC I CHCĄ. ROKOW AŃ

Berlin. (A. W .) Na posiedzeniu parlamentar­
nej frakeyi niemieckiej soeyalnych demokra­
tów  wygłosił posoł W ells znamienną mowę. 
w której powiedział, że każda walka miusi się 
rokowaniami zakończyć, musi więc obecna o 
Zagłębie doprowadzić do rokowań. D latego do­
magają się socja ln i demokraci, by rząd w y­
korzystał każdą możliwość rokowań. S oc ja li­
ści muszą wywrzeć w tym kierunku nacisk na 
rząd, aby ten byl gotowy na wszelki wypadek 
do rokowań.

C rz o n  1 Sjtaacyi w E ta p ie .
Londyn. P. A . T . Lord Cm^on wygło.sil dłuż­

sze przemówienie, w  którem oświadczył, ze 

kwestya podpisania traktatu lozańskiego znaj­

duje się na drodze do je j pomyślnego rozwią­

zania. Omawiając obecną sytuację w  Europitf 

środkowej, Lord Curzon stwierdził, że sytua­

c ja  powoli się poprawia. Curzon podkreślił, t€ 

sposób postępowania Polski zasługuje na uzna­

nie. W  Czechosłowacji nastąpiła równowaga 

ekonomiczna i  kraj ten stal się czynnikiem po­

koju. Finanse AtiSfryi są na drodze do zupeb 
■aej jmprawj-.. Ciemnymi punktami pozostają, je­

szcze sprawa R o «v i i kwcsrya Rwliry.
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Gdzie rząd „silnej ręki”?
Od kilku dni Warszawa jest widownią „de­

m onstracji bezrobotnych1'. Jak świadczy 
jednak przebieg tych demonstracyi „bezrobo- 
tni“  są tam tylko parawanik;em, za którym 
ukrywają się właściwi sprawcy tych awantur: 
komuniści, a także i socyaliści. Jest to pla- 
nowa robota wywrotowców, którzy nie kryją 
się nawet ze swojemi zamiarami. Jeden z agi­
tatorów, zapewniwszy, że demonstrantom 
udzielą poparcia związki zawodowe, oświad­
czył wręcz: .Jeśli policya nastawi bagne­
ty, pójdziemy i odbierzemy je“ . Inny agitator 
w. mowie swej powiedział: „N ie  mamy nic
przeciw rządowi Sikorskiego. Niech sobie bę­
dzie Sikorski, czy nie Sikoraki! My przewrót 
i tak zrobimy. Oparci o własne siły, zapro­
wadzimy dyktaturę pr. oletaryatu!*’ .

N ic dziwnego, że po takich przemówieniach 
demonstracye mają cnaranter bolszewicki, 
zwłaszcza, że ic h uczestników jakieś tajne „ko­
m itety" poją wódką. Komuniści w czasie tych 
demonstracyi występują wprawdzie wrogo 
pTzeeiw socjalistom, ale są to tylko nieporo­
zumienia na tle rywalizacyi, bo P. P  S. bie­
rze także udział w demonstracyach, i wysłała 
nawet „m ilic ję11 (tj. bojówkę)

Demonstranci, podjudzeni przez agitatorów 
komunistycznych i socjalistycznych, dopusz­
czają się ekscesów, występując wrogo przeciw 
władzom i państwu. Doszło nawet do tego, że 
atakowano urzędy policyjne!

I tu trzeba zapytać, co robi rząd „silnej 
ręki’1 gen. Sikorekicgo? Co robi „energiczny" 
komisarz m. Warszawy, p. Ar.usz? Agitatorzy 
komunistyczni pchają tłum wprost do czynów 
rewolucyjnych —  a „pilnej ręki" w  tym w y­
padku nie znać. Jak konstatuje „Gaz. Por.“ , 
obecny rząd rozpędził większą część polic ji 
politycznej, która zajmowała się tropieniem ko­
munistycznych spiskowców i przyjął na ich 
miejsce lewicowców, którzy zajmują się tro­
pieniem... faszystów. A  tymczasem ’ komuniści 
wyszli na ulicę i jawnie prowadzą rewolucyj­
ną robotę, zatrzymując w  biały dzień doró- 
żki. tramwaje i turbując nawet polieyantów! 
Coś podobnego działo się' w Rosyi za rządów 
Kiercu--kiego, ale to właśnie doprowadziło tara 
do zwycięstwa bolszewizmu.

Demonstracye warszawskie są najlepszą illu- 
stracyą ..bezstronności’1 obeeuego rządu, któ­
ry okazał tyle „energii" w walce z uczniami 
i  akademikami polskimi. T e j „energii" zabra­
kło mu, gdy chodzi o poskromienie Istotnych 
wrogów państwa, rozwijających najbezczel­
niejszą propagandę na rzecz sowieckiej Rosyi.

Podatek docnodowy.
Sejm uchwalił we wtorek nowelę do ustawy 

o podatku dochodowym z 16 lipca 1920 r., 
czyniąc w ten sposób pierwszy krok na dro- 
■drrv Vna umirtcr*ł flajm - aftVn
tował zasadnicze postanowienia projektu rzą­
dowego a zmianę wprowadził jodynie co do 
wysokości dochodu wolnego od podatku. 
Uchwalił bowiem, że do 1 kwietnia minimum 
wolne od podatku wynoś!ć będzie 2 miliony 
marek rocznie, od 1 kwietnia zaś 5 milionów; 
a zatem w tym samym stopniu podniesie się 
dochód miesięczny wolny od opodatkowania. 
Odnosi się to oczywiście tylko do dochodów 
z uposażeń, płao i emerytur (tj. do docho­
dów „nieufundowanych"), od których strąca 
się miesięcznie podatek dochodowy. Opodatko­
wanie wynosi: 0.3 procentu przy dochodzie 
rocznym 2 miliony marek- (w  r. 1923), 0.7 
proc. przy 5 milionach I dochodzi do 11.8 proc. 
przy 50 milionach.

Odnośnie do dochodów „ufundowanych" (tj. 
z kapitału, przemysłu, rolnictwa 1 t. d.) stoso­
waną będzie stopa podatkowa znacznie w yż­
sza , wynosi ona 2 proc. przy 2 milionach, 
2.8 proc, przy 5 milionach, 4.1 proc. przy 9 mi­
lionach i w dość szybkiej progresy! podnosi 
się do 25 proc. przy 115 milionach rocznego 
dochodu. Najszybszą progresyę wprowadzono 
przy dochodach od 9 do 58. milionów, t. j. 
w  klasie ludzi średnio zamożnych. Oczywiście 
pamiętać trzeba, że te wszystkie dochody 
(ufundowane) rozumieją się (w  przeciwieństwie

Jan Rembowski.
(Ze studyów nad itnpresyonizmem w  malarstwie 

polskiam).

Stanisław Wyspiański pozostawił dwóch 
wybitnych uczniów-malarzy: Jana Rembow­
skiego i Kazimierza Sichulskiego. Wśród ple­
jady młodych artystów, obaj ci plastycy zajęli 
poczesne stanowiska —  Sichulski dał wyraz 
swego twórczego ducha w kom pozycji, operuje 
przeclowszystkiem barwną plamą (dekoracye 
i witraże), Rembowski zaś poświęcił się w  pierw­
szym rzędzie portretowi rysowanemu. Bryła 
i linia stały się dla niego głównym i zasadni­
czym problemem i w granicach tego świata 
widzeń artystycznych będzio się poruszała i roz­
w ijała jego indywidualność.

Jan Rembowski był wychowankiem krakow- 
skioj Akademii Sztuk Pięknych, tu budził się, 
rozwijał i dojrzewał jego talent, dlatego też 
wszystkie jego dzieła noszą na sobie wybitne 
cechy impresjonizmu Wyspiańskiego i Me­
hoffera Ostrość linii, zwłaszcza konturu, ener­
gia i silna nerwowość w akcentowaniu ich, da­
lej gwałtownie i śmiało ścięte płaszczyzny brył, 
proszące > e niejako o wymodelowanie w  ka­
mieniu lub drzewie (Rembowski był też rzeź­
biarzem) i w reszcie „czystość" rysunku, daleka 
od wszelkiego pierwiastka, który nie należy do 
istoty obrazu i obciąża ją. stanowią z e w n ę -

do dochodów urzędników i robotników) za rok 
ubiegły, t. j. 1922 r.

Przez zwolnienie dochodów 2 milionowych 
(za r. 1922) nie będą obciążone podatkiem do­
chodowym gospodarstwa rolno mniej więcej 
do 60 morgów (z wyjątkiem gospodarstw 
o charakterze pół-przemysłowym), oraz drob­
niejsi kupcy i rzemieślnicy. Pierwsze mają za- 
to płacić zreformowany i powiększony podatek 
gruntowy (4.000 mk. od morgi), drudzy będą 
pociągnięci do opodatkowania w wysokości 2% 
od obrotów bieżącego (1923) roku podatkowe­
go; zapłacą zatem stosunkowo znaczny poda­
tek (obrotowy).

Dodać należy, że do zwolnienia włościan 
przyczynił się głównie fakt, iż  nie potrafili oni 
w  roku zeszłym wypełnić należycie fasyi, któ­
re są podstawą opodatkowania.

Skarb państwa zabezpieczony będzie przed 
deprocyacyą marki przez wprowadzenie wska­
źnika cen hartownych.

Ruch chrzęść.-dem okratyczny.
Zebranie Ch. D. z Grzegórzek I Dąbia.

W e czwartek dnia 22 lutego urządziło V II  
Koło Ch. D. (Grzegórzki— Dąbie) więc obywa­
telski w sali Domu Związkowego przy uh Po­
tockiego. Wiec otworzył Ks. prof. Mac, w i­
tając licznie zebranych obywateli obu dzielnic, 
reprezentujących warstwy pracujące i stan 
mieszczański W  obszemem sprawozdaniu 
przedstawił następnie poseł Mianowski tok 
pracy Sejmu i obecny stan polityczny i gospo­
darczy państwa. W  dyekusyi przedstawili zgro­
madzeni szereg bolączek i potrzeb dzielnic 
przyłączonych, które Magistrat krakowski po 
macoszemu traktuje i zaniedbuje. Przemawiali 
Ks. Mac, p. Piszczldewicz, p. Tomkowa, 
p. Hoffmann. Uchwalono rezolucję, protestu­
jącą przeciw uchwale Rady miejskiej, zezwa­
lającej żydom na otwieranie sklepów w  sobo­
tę wieczór wbrew ustawie, wyrażono votum 
zaufania dla Kluou sejmowego Ch. D. i p. Mia­
nowskiego, poczem dokonano wyboru nowego 
Zarządu Kola.

Uroczysty W ieczór urządza w niedzielę, dn. 
4 marca, w  sali Domu Robotniczego przy ul. 
św. Tomasza 37. Polski Związek katol. uczniów 
rękodzielniczych Pótwsia i Zwierzyńca. Po­
czątek o godz. 6-tej wieczór. Dochód na cela 
kulturalno-oświatowe Związku.

Listy z krata*
W i«ce polityczne.

Nowy Sącz, w  lutym.

Przyjechali do nas posłowie z  Poznańskiego 
i urządzili dwa olbrzymie wiece. PW w szy, dla 
włościan, odbył się w  sali magistratu 28 lu­
tego, pod przewodnictwem p. Miki. Chłop, po­
seł Szturmowajd z_Kaszub, przedstawił walkę 
chłopów polskich s żywiołem germańskim na 
Pomoram, poczem, odnośnie do obecnych sto­
sunków w  Polece, wzywał do walki ekonomi­
cznej x narodem żydowskim, by chłop polski 
nietylko na wsi, ale 1 w, mieście nie kupował 
nic u żydów. Zachęcał ażeby chłopi kształcili 
się na narodowych pismach, a synów posy­
łali na naukę rzemiosł i handlu, by w  ten spo­
sób opanowali Polacy miasta, w  których obe­
cnie panoszą się żydzi. „Traktat wersalski —  
powiedział p. Szturmowski żartobliwie —  ka­
zał nam szanować żydów, dlatego też nawet 
drzwi do ich sklepów nie otwierajmy, by im 
nawet mucha nie wleciała".

Następnie poseł Sołtysiak, robotnik, scha­
rakteryzował walkę klasy robotniczej o jej 
unarodowienie; poseł Sacha z Torunia mówił 
o polityce doby obecnej, a posoł Jasiński 
( i  grupy katolickiej) mówił na temat bolid ar- 
ności.

Nazajutrz, tj. 24 lutego, odbył się wlec dla 
mieszkańców Nowego Sącza w  sali „Sokola". 
Sala, korytarze, gal ery e wypełnione były po 
brzegi ludnością robotniczą i  inteligencją miej­
scową. W iec zagaił adwokat Dr Wroński, 
a przewodniczył mu adwokat Dr Sterkowicz. 
Przemawiali: poseł Szturmowski o zadaniach 
robotnika, rzemieślnika i kupca polskiego oraz

t r z n e cechy twórczości Rembowskiego —  
formę. A  dopicroż uwagę naszą przykuwa 
część w e w n ę t r z n a ,  duch obrazu: indywi­
dualność artysty głęboka i  smutna, rozdarta 
niejako i ustawicznie niespokojna, przerażona 
powoinem a nieubłaganem zbliżaniem się 
śmierci, ta indywidualność artysty zawsze 
młoda, niespożyta w  siłach i rwąca się do ży­
cia, bije przedewszystkiem i  każdego portretu. 
Doskonałym togo przykładem jest długi szereg 
podobizn legionistów, z których na zawsze w  
pamięci zostaną: „Jarnuszkiewicz" (profil),
„Dżugaj’1 i „Grzybek" zwłaszcza oczy tego 
ostatniego w  spojrzeniu swem zamykają całą 
duszę Rembowskiego. Mówiąc o portretach 
twórcy „Grzybka", niepodobna przemilczeć 
autoportretu -artysty (własność prof. J. My- 
cielskicgo) —  głowa mężczyzny w  sile wieku, 
podniesiona dumnie, zarost potężny, spojrzenie 
sięgające aż na dno duszy widza, mówiące:

—  Eece sum...

Kompozytorem, w  bezwzględnem tego słowa 
znaczeniu, Rembowski nigdy nie był. Jego 
niby-kompozycye są raczej illustracyami —  
a mam tu na myśli w  pierwszym rzędzie „P o ­
chód" z owym. znanym Sfinksem na czele 
i większych rozmiarów tryptyk (własność Tow. 
Sztuk Pięknych w  Krakowie), będący klasy­
cznym przykładem illustracyi: tłómaczy on bo­
wiem na język  malarski ustęp s „Beniowskie­
go ", poczynający aią od słów „Anioły stoją

inteligencyi nad unarodowieniem miast w Pol­
sce; poseł Sacha udowadnia! zależność partyi 
socyalistycznej od kapitału żydowsko-niemie- 
ckiego, a argumenty jego były tak przekony­
wujące, iż wywarły na słuchaczach wrażenie, 
które zapomnieć będzie trudno.

Po  skończonym wiecu cala sala zahuczała 
„niech żyją Poznańczycy!’1, a posłowie odpo­
wiadali „niech żyje N ow y Sącz!".

W iec uchwalił rezolucję stwierdzającą, iż 
dla dobra narodu polskiego powinna się w y­
tworzyć większość polska w  Sejmie; potępił 
rozwiązanie Tow. „Rozw ój", uważając ten fakt 
za policzek wymierzony narodowi polskiemu —  
wreszcie domagał si ę  zaprowadzenia „nu­
meruj dausus" w  wyższych uczelniach w 
Polsce.

Echa zawodów narciarskich.

Zakopane, w lutym.

.Na drugiea międzyiiarodowych zawodach 
narciarskich, które odbyły się tutaj z wielkiem 
powodzeniem sportowem w dniach od 16 do 
18 bm., reprezentował ministra wojny Rzeczy­
pospolitej Francuskiej pułkownik artylerji i za­
stępca 6zefa Misji wojskowej w  Warszawie, p. 
Luc.ien Andró, (przebywający w Polsce z krót- 
kiomi przerwami od r. 1919). Równocześnie ba­
wiła w  Zakopanem urzędowa delegacja „K lu ­
bu Alpejskiego Francuskiego" z p. Drem P io ­
trem Minclle’m z Paryża na czele.

Kom itet Organizacyjny starał się oczywiście 
przyjąć jak najlepiej wszystkich cudzoziemców, 
a więc dobrych znajomych i sąsiadów z tamtej 
strony Tatr, szczególnie zaś gości, tak drogich 
i ważnych, jak Francuzi Pułkownik Andró o- 
trzymal piękną kwaterę w w illi „M ak" p. L eo ­
na Makowieckiego, ziemianina i dyrektora „Na- 
szogo Sklepu", inni delegaci francuscy znaleźli 
wygodne pomieszczenie w „Szałasie" p. Kazi­
mierza Brzozowskiego, artysty malarza i dy­
rektora „K ilim u". Kwatermistrz Komitetu, p. 
Zdzisław Kisieinicki, ziemianin z Lubelskiego, 
towarzyszył przez cały czas pobytu gościom 
francuskim, służąc im pomocą w obcem otocze­
niu. —  Na bankiecie, który był zebraniem ofi- 
cjalnem po zawodach, gości francuskich umie­
szczono na pierwszych miejscach. W  toaście na 
cześć wojska polskiego, Dr. Józef Diehl, prze­
wodniczący Komisji Uzdrowiskowej i Komite­
tu Organizacyjnego, nawiązał ustępy końcowe, 
wypowiedziane w języku francuskim, do obec­
ności pułkownika Andrć i wniósł trzykrotny 
okrzyk na cześć jego ojczyzny i bohaterskiej 
armji francuskiej. Wszyscy uczestnicy bankie­
tu, powstawszy, wołali wielokrotnie: „Niech
ży je". Pułkownik Andrć odpowiedział serde­
cznym toastem na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej, po powrocie zaś do Warsza­
w y wysłał do Dra Diehla list, w  którym dzię­
kując za zgotowane mu w  Zakopanem przyję­
cie, zapewnia, że o społeczeństwie polskiom 
w  Żakopanem zachowa jak najlepsze wspom­
nienie, bo był szczęśliwy, widząc, jak w  ser­
cach Polaków i Francuzów żywem jest uczu­
cie najbardziej szlachetnego zaufania i wzajem- 
nefro szacunku; w  końcu zaś doniósł, że zdał 
sprawę swemu szefowi, Gen. Dupom, (który za­
wiadomi o tern francuskiego ministra wojny) 
o tak miłem przyjęciu przez mieszkańców Za­
kopanego 1 o zaszczycającej Francuzów czci, 
której dowodnemi oznakami otaczano ich w Za­
kopanem.

Jak z tego widać, dobrze zachowało sie 
Zakopane wobec cudzoziemców, gości nie ty l­
ko Polskiego Związku Narciarskiego, alo i ca­
łej Polski. Dziwną natomiast była nieobecność 
przedstawicieli naszegą Rządu na zawodach 
narciarskich o mistrzowstwo Tatr i wojska 
polskiego(!) Godność członków Prezydjum K o­
mitetu Honorowego przyjęli wprawdzie: prezes 
Rady ministrów i aż pięciu pp. ministrów, ża­
den z nich atoli nie przyjechał i nawet nie po­
lecił zastąpić się p. wojewodzie, lub p. staro­
ście, ani wreszcie nie przysłał listu, czy tele­
gramu!... Dygnitarze ci wyrządzili krzywdę nar­
ciarstwu polskemu, które niby popierają, a za­
razem w dziwnem świetle okazali się wobec 
kulturalnych cudzoziemców, którzy więcej w i­
dzą i wiedzą, niż w grzecznych listach piszą.

Niem.

już na polskiej ziemi"... N ie zdradzają toż ta­
lentu kompozytorskiego liczne fragmenty, szki­
ce i notatki Rembowskiego do różnych poczę­
tych a, nie skrystalizowanych pomysłów —  ma­
ją one jedynie walor jako wykładnik myśli 
artysty na temat cudzej literatury. Rembowski 
nie l y ł  też kolorysą. Jego martwe natury, 
kwiaty 1 portrety malowane n'e grają harmo­
nią barw, są mętne i bez życia —  ale wielki 
artysta umiał wyjść obronną ręką z czarowne- 
go, choć obcego sobie świata kolorów i ry­
sunki swe akcentował dyskretnie pastelą, kred­
ką kolorową lub sangwiną. I  z tego ,,genre‘u‘’ 
jego twórczości mamy tak piękne arcydzieła, 
jak „O fiara", „Dziewczyna z wazonem’1 i kilka 
portretów legionistów.

Wspaniały dorobek artystyczny Rembow­
skiego uzupełnić jeszcze należy potężnymi ry­
sunkami węglem, wyobrażającymi górali, gó­
ralczyków, kobioty wiejskie, kosiarzy 1 t  p. 
I  w  tych to  niewielkich częstokroć kartonach, 
jak również w  portretach rysowanych, pozo­
stanie Rembowski n i e ś m i e r t e l n y m .  —  
Można tu i owdzie oskarżać artystę o pewną 
suchość lub twardość rysunku, o widoczny 
wpływ. Wyspiańskiego czy też Stucka, ale 
ostateczny sąd nad jego dorobkiem przynieść 
mu musi laury, w  pierwszym rzędzie za to, 
co jest zasadniczym warunkiem każdego dzie­
ła Sztuki, za to. oo się nazywa d u o h e m  
t w ó r c  i j n .  A . WaśkowskJL

Sprawy m ielskie.
Karygodne absencje wiceprez. ni. Bobrowskiego

Na dzień wczorajszy zapowiedziana została 
konferencja miejskiej kom isji cennikowej, ce­
lem rozpatrzenia nowych cenników, jakie 
wnieśli piekarze, rzeźnicy i masarze. Gdy 
członkowie komisyi zeszli się w oznaczonej go ­
dzinie, okazało się, że wiceprez. m. towarzysz 
Dr Bobrowski wyjechał z Krakowa i że niema 
osoby z Prezydyum miasta, któraby objęła 
przewodnictwo. Nie chcieli podjąć się tej roli 
zarówno wiceprez. ra. Dr. Wielgus, jakoteż 
prezydent Federowicz —  zupełnie zresztą słu­
sznie —  trudno bowiem obejmować i  zazna­
jamiać się doraźnie z referatem, wymagającym 
gruntownego rozpatrzenia się w sprawie ści­
słej a uważnej kalkulaeyi cennikowej, dokła­
dnego zdania sobie sprawy z sytuacyi targo­
wej i  t. d. Prezydyum miasta dążyło do od­
roczenia konferency: do czasu powrotu z W ar­
szawy wiceprez. m. Bobrowskiego, właściwego 
referenta spraw aprowizacyjnych, gdy jednak 
interesowani kupcy oświadczyli, że nie będą 
w  możności sprzedawać nadal towaru według 
dotychczasowych cenników, Prezydyum w i­
działo się zmuszone —  uwzględniając rosnącą 
z dnia na dzień drożyznę —  wyznaczyć do 
soboty 3 b. m. prowizoryczne ceny. I  tak:

Za 1 kg. chleba żytniego jasnego z 70% 
przemiału 1925 Mkp., ciemnego 1550 Mkp., 
6 dkg. bulka 200 Mkp., t. zw. wiedeńska 125 
Mkp.. solodrng 125 Mkp. W  sklepach o 25 Mk. 
drożej za 1 kg. chleba, a o 3 Mk. na bułce.

Mięso; 1 kg. polędwicy 7.300 Mkp. (rzeźnicy 
zadali 8.000 Mkp.), za 1 kg. wołowiny bez do­
kładki 7.200 Mkp. (żądali 7.680 Mkp.), z do­
kładką 6.000 Mkp. (żądali 6.400).

W ędliny i tłuszcze podrożono ogólnie o 20%. 
W  sklepach H. i lii. kl. ceny mięsa odpowie­
dnio niższe.

Niesłychane lekceważenie czynności miej­
skich przez wiceprez. m. Bobrowskiego winno 
spotkać się z energicznym protestem ze stro­
ny dotyczących władz. O ile obowiązki po- 
solskie wzywają p. Bobrowskiego do Warsza­
wy1. gdzie przepędza cale dnie, rażącą jest 
niesundein ością sprawować urząd aprowiza- 
tora miasta z tytułu, a nie pracować zgoła nic 
nad podporządkowanym jego działalności miej­
skiej resortem. Zwracamy uwagę, że wszelkie 
uastę,1«stwa. jakie z karygodnej jego polityki 
apromzacyjnej mogą wyniknąć, ludność bę­
dzie musiała przypisać wyłącznie jemu!

Perfidne wykręty „Naprzodu*'.

„Naprzód" występując w  obronie swego to­
warzysza Bobrowskiego, uderzył na wojewódz­
two, przypisując mu całą winę panoszącej się 
drożyzny —  zarzucając brak nadzoru nad rze- 
żnikami i t. d.

W  związku z tym i perfidnymi wykrętami 
„Naprzodu" województwo rozesłało do redak- 
cyi pism krakowskich komunikaty, w  których 
stwierdza, że „w  żadnym razie nie Jest po­
wołane do wykonywania bezpośredniego nad­
zoru nad rzeźnikami i masarzami i zaznacza, iż 
do karania przekroczeń zakazu pobierania wyż­
szych cen od wskazanych w cennikach powo­
łane są w  myśl obowiązujących przepisów wła­
dze administracyjne I. instancyl, zatem Sta­
rostwa, a w Krakowie Magistrat".

Miliard marek kredytu dla Zakładów aprowiz.

Prezydyum m. Krakowa zwróciło się wczo­
raj do nadzwyczajnego komisarza dla zwal­
czania drożyzny w  Warszawie z prośbą o pod­
wyższenie kredytów dla miejskich Zakładów 
aprowizacyjnych w  Krakowie do miliarda Mk. 
Zaznaczyć należy, że Zakłady aprowizacyine 
korzystają dotąd z obrotowych funduszów 
aprowizacyjnych w  wysokości 400 milionów 
marek, które nie wystarczają już gminie na 
większe zakupy.

Podwyższenie opłat od widowisk l zabaw.

Ministerstwa: spraw wewn. i skarbu zatwier­
dziły uchwalę Rady miasta w sprawie pod­
wyższenia opłat gminnych od widowisk i za­
baw. I  tak gmina m. Krakowa pobierać bę­
dzie począwszy od 5 b. m. opłaty gminne 
w  formie dodatku komunalnego do należyto- 
ści za wstęp: na kabarety, przedstawienia
w  teatrach świetlnych i t. d. w  wysokości 80% 
ceny biletu wstępu; na przedstawienia teatral­
ne w  ścisłcm tego słowa znaczeniu, tudzież na 
koncerty i produkeye gimnaatyczno-sportowe 
w wysokości 25% ceny wstępu; na bale, rau­
ty, zabawy, festyny i inne widowiska i pro- 
dlukcye w  wysokości 40% ceny wstępu.

-w '
Podwyżka cen za przemiał zboża.

Małopolski Związek młynów rozesłał do 
władz zawiadomienie o podwyżce cen za prze­
miał zboża. I  tak, od 1 b. m. za przemiał psze­
nicy, żyta i jęczmienia pobierać będą 
młynarze 22.500 marek za 100 kilogramów, za 
przeróbkę kulcunidzy na grysik, jęczmienia na 
pęcak lub kaszę i jwosa na jag ły  —  po 23.500 
marek za 100 kg. W  motywach podaje Zwią­
zek podwyżkę ogólnych kosztów produkcji.

Jost to jaskrawa lichwa młynarzy, która po­
winna się spotkać z energicznem, a bezwzglę 
■dnem wystąpieniem władz.

O zwiększenie kontyngentu węgla.

Na skutek kilkakrotnych urgensów ze stro 
ny Prezydyum miasta, zaczynają zwolna nad­
chodzić do Krakowa transporty węgla. Do­
tychczasowe ilości nie pokrywają jednak za­
potrzebowania w  szkołach, oraz budynkach 
i zakładach miejskich, to też Prezydyum mia­
sta wystosowało wczoraj do Dyrekcyi gwa­
rectwa węglowego w  Jaworznie pismo z żą­
daniem podwyższenia lutowego kontyngentu do 
120 wagonów węgla i nadesłania brakujących 
ilości w pierwszych dniach marca po cenach, 
które obowiązywały w  lutym, t. j. po 8.873 
Mkp. za 100 kg. Na marzec zażądało Pre­

zydyum miasta zwiększenia kontyngentu da 
150 wagonów.

Podrożenie drzewa.

W  ostatnich trzech dniach nadeszło z Za* 
rządu dóbr w Nisku do miejskich zakładów, 
aprowizacyjnych 40 wagonów drzewa. Obecna 
ceny drzewa ulegną, znacznej podwyżce z po­
wodu podniesienia taryfy przewozowej na ko« 
lejach; również Zarząd dóbr w  Nisku z a wio. 
domił Prezydyum miasta, że z powodu pod­
wyższenia plac robotnikom leśnym, cena drze* 
wa odpowiednio wzrośnie.

„Tydzień akademicki” .
4— 11 marca.

Byt akademika krakowskiego zagrożony!

75% młodzieży studyującej zarabia na co-' 
dzienny chheb pracą twardą, wykluczającą mo­
żność uczenia się. Z tego 50% szuka zajęcia 
na prowincyi, nie mogąc w  Krakowie znaleźć 
pomieszczenia. Bratnie Pomoce na 3000 blisko 
potrzebujących mieszkania mogą przyznać tyl­
ko 500 w  utrzymywanych przez siebie do- 
mach i ogniskach. Kuchnie akademickie za* 
wdzięczające swe istnienie pomocy państwowej 
i społecznej, grożą zamknięciem. Tylko zbio­
rowa akcya całego społeczeństwa 2 doła usu­
nąć niebezpieczeństwo, zagrażające kulturze 

polskiej.
W  dniach od 4 do 11 b. m. Centrala Akade­

mickich Stowarzyszeń Samopomocowych 
Krakowie urządza „Tydzień  Akademika", ma­
jący na celu poinformowanie społeczeństwa 
o doli akademik.® krakowskiego 1 pobudzenie 
jego ofiarności na rzecz samopomocwych insty- 
tucyj akademickich w Krakowie. Niech nikt 
nie uchyla się od ofiarności publicznej, bo 
może być zapóźno.

Program „Tygodnia Akademika" 

obejmuje: w niedzielę 4 b. m. poranek w Sta­
rym Teatrze, ściąganie 10% daniny od mie­
szkańców Krakowa przy rachunkach w  ka­
wiarniach i  restauracjach, sprzedaż cc-giełek 
na budowę domów akademickich i przedsta* 
wionie w teatrze im. J. Słowackiego. W  na* 
stępnych dniach tygodnia prócz sprzedaży co- 
giełck na budowę domów akademickich urzą* 
dzone będą przedstawienia w operze, w  Staryn. 
Teatrze, w  cyrku, lotne kabarety i t. d. Nadto 
odbędą się wiece obywatelskie.

„N ow y Dziennik" ma nowy jx>wód do skarg 
na pokrzywdzenie żydów. Tym  razem ma pro- 
tensyę do krakowskiego Kuratoiyum szkolno- 
go, że „nadesłało dziennikom krakowskim la* 
pidarny, a wielo mówiący komunikat o w y­
kluczeniu dwócli uczniów z podaniom ich na­
zwisk’1. Otóż możemy uspokoić syonistyczny| 
dziennik, że Kuratoryum nic tu nie zawiniło. 
Rozesłany komunikat nie zawierał bynajmiej 
nazwisk wydalonych uczniów, był jednak tak  ̂
zredagowany, że skutkiem niejasności zamie­
ściliśmy notatkę o wykluczenu wszystkich 
uczniów V-tej klasy, wyrażając naturalni* 
z togo powodu zdziwienie. I  właśnie w odpo­
wiedzi na tę notatkę Kuratoryum szkolne nar 
desłało nam wyjaśnienie i podało (dla w iado 
mości rcdakcyi) nazwiska 2 wydalonych ucz­
niów. (żydów). Ogłosi i iśmy je w obawie, abj 
„N ow y Dziennik" nie miał znowu powodu d< 
utyskiwań i nie zrobił nam zarzutu, że boj­
kotujemy żydów...

K R O N I K A .
ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA 3 MARCA.

W  nadchodzącą sobotę nad ranem, o ile pw  
g o la  dopisze, widoczne będzie w całej Polscs 
częściowe zaśmienie księżyca. Początek zja­
wiska o godz. 3 m. 28 po północy, środek 
o 4 m. 32. koniec o 5 m. 36. Podczas najwięk­
szej fazy jgjzy ciemni ono będą 3/a średnicy tar­
czy. Pierwsze zetknięcie się księżyca z cieniem 
ziemi przypadnie w  górnej połowie tarczy, nieco 
na Iowo od najwyższego jej punktu. Będzie to 
pierwsze i ostatnio zaćmienie, widziane w  tym 
roku w  Polsce.

KONTROLA W  ZAK ŁAD AC H  APROW IZAC.

W  dniu 26 z. m. koanisya rewizyjna Rady m. 
Krakowa objeżdżała miejskie zakłady aprowi- 
zacyjne, calom skontrolowania ksiąg i zbadania, 
jak funkcjonują poszczególne zakłady. W yniki 
rewizyi będą tematom szczegółowych roztrzą^ 
sań na spocyalnem posiedzeniu członków ko­
misyi rewizyjnej. Również komisya rozpatrzy 
stan zakupów i rozdziału towarów, dokonanych, 
w roku 1922.

Kraków, 1 marca.

PODZIĘKOW ANIE  PO LAKÓ W  Z RUMUNIL'
Na ręce wojewody Dra Gałeckiego i prez. m, 
Fedorowicza nadeszły z granicy polsko-rumuń­
skiej telegramy następującej treści: ,.Polacy,i 
z Rumunii, opuszczając granice Polski, unoszą 
za sobą niezatarte wspomnienie chwil błogich, t 
przepędzonych wśród narodu polskiego i z asy-' 
łają podziękę za gościnę. Prezes Czerkawski.

OŚMIO-TYGODNIOWE ĆW ICZEN IA  WOJ-,’ 
SKOW E potrwają od dnia 15 marca b. r. d<| 
5 maja b. r. włącznie dla szeregowych rezcrJ 
wy rocznika 1897. Powołaniu podlegają wszyscy^ 
rezerwiści kategoryi A , którzy w wojsku pol* 
skiem lub w foamacyach polskich lub w b. ar* 
miach zaborczych służyli lub też nie służyli, 
oraz ci, którzy się dotychczas do poboru wojo 
skowego nie stawili.

Dodatkowy przegląd rocznika 1897 odbędził 
się dnia 12 b. m. w P. K . U. Kraków miasto, j 
Przoglądowi podlegają wszyscy rezerwiści rokuj 
1897, którzy do tej chwili ni© stawali do korni- 
syi przeglądowej, a tem samem nio uczynili zai*> 
dość obowiązkowi służby wojskowej.
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W IE C  w; sprawie odroczenia ćwiczeń dla 
oficerów i  szoregowych-akndemków odoędzie 
się w niedzielę 4 b. m. o godz. 11 w  sali K o ­
pernika Uniw. Jag.

UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA. W e  ćrodę ob­
chodziło gimnazjum IV  im. H. Sienkiewicza 
imieniiny dyrektora zakładu, Romana Zawiłiń- 
skiego. Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. °kat. Sławińskiego , powróciła młodzież
* muzyką i sztandarem szkolnym do zakładu,
gdzie naprzód grono naucz, złożyło solenizan- 
towu życzenia, a następnie uczniowie zakładu: 
Radwański z kl. I  i  Mikułowski-Pomorski z kl. 
V II I  b. Po odśpiewaniu kilku pieśni przez chór 
pod batutą prof. Garbusińskiego i odegraniu 
przez orkiestrę zakładową kilku muzycznych 
utworów pod egidą prof. Kulczyńskiego,
w dłuższom, serdocznem przemówiemiu odpo­
wiedział dyr. Zawiliński.

Uczniowie zakładu złożyli z okazyi te] dwie 
cegiełki na Muzeum Narodowe w  kwocie
200.000 marek.

ZAW RO TNE  C Y F R Y  Z A  PRZEJAZD KO ­
LEJĄ. Wszyscy już wiedzą, że z dniem dzisiej­
szym została podniesiona taryfa c rob owa
0 100%. nie każdy jednak może »obie uprzy- 
honmió zawrotność cyfr, do jakich doszły opła­
ty za bilety. Dla łatwiejszego zoiyentowania się 
podajemy jeden przykład: bilet I I I  klasy;* Kra­
kowa do Lwowa (pociągiem pospiesznym) ko- 
-zuiie 41.860 mk., klasą I I  —  83.700 mk., zaś 
klasą i —  125.560 mk. Wszelkie inne opłaty 
kolejowe uległy zwyżce w tym  samym sto­
sunku. I tak: bilet peronowy kosztuje 900 mk., 
najniższa opła+a kanna za zajęcie miejsca bez 
biletu 9000 mk., za zajęcie miejsca w  wagonie 
bez zamiaru jazdy 4500 mk. i Ł  d.

W  G A LE R V I ’ OBRAZÓW  W  SUKIENNI 
CACH wystawiono pastelowy portret damy, 
wykonany przez W itolda Pruszkowskiego, z za­
pisu ś. p. Dra Antoniego świerzcho z Czernio- 
wiec, oraz kilka obrazów z zapisu ś. p. Sewery­
ny z Chigdowskich Jabłonowskiej. Między in­
nymi wystawiono olejny autoportret L  W y  
czółkowskiego. gdzie autor obok siebie przed­
stawił Konstantego Laszczkę.

Z „CHW ALEBNEJ*’ DZIAŁALNO ŚCI URZĘ­
DU CZYSZCZENIA M IASTA . Miejski Urząd 
czyszczenia miasta, drzemiący prawie ustawicz­
nie w słodkiej bezczynności. rzadko kiedy daje 
poznać Krakowowi, że istnieje. Jeżeli zaś czar 
sem ukażą się na mieście masz janowe miotły.
1 inno narzędzia do robienia porządków, to tyl­
ko w tym celu, by zgarnięte z ulic masy błota 
pozostawić wzdłuż chodników na całe dnie. 
Mieszkańcy Krakowa mieli rzadką sposobność 
zaobserwowania! wczoraj krążące po mieście 
s/.czotkarki. widzieli jak usunięte ze środka 
ulic błoto formowało się w potężnych zwałach 
wzdłuż chodników —  jakież jednak rozozarowar 
nie spotkało wszystkich, gdy już późny nadszedł 
wieczór, a dumne, błotniste oikopy krakowskie­
go błota, niby niezwalczone stróże, pełniły 
wytrwałe służbę. Zapewne pełnić ją  będą, jak 
zawsze, przez szereg dni. Kronikarze Krakowa 
powinni działalność Urzędu czyszczenia miasta 
zapisać jako jednę z właściwych miastu ternu 
osobliwości.

LOSOW ANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘG ŁYCH . 
Wczoraj w prezjrdyum sądu okr. kannego od­
było się w obecności prezesa sądu, delegata 
Prokuratoryi państwa i Izby adwokackiej, loso­
wanie sędziów przysięgłych na I I  kadcncyę. 
Ogłoszenie wyniku losowania nastąpi po dorę­
czeniu wylosowanym sędziom wezwań do obję­
cia obowiązków. Nowa kademeya sądów przy­
sięgłych rozpocznie się dnia 11 kwietnia b r.

W IE LK IE  KRAD ZIEŻE  SKÓR. Organa po­
l ic j i  znalazły wczoraj w  mieszkaniu Władysła­
wa Chłodowskiego, współwłaściciela restaura­
c j i  ..Udziałowej", kilkaset kilogramów skóry 
juchtowej, co do której pochodzenia Ohłodow- 
ski tłumaczył się, że zakupił ją w colach han­
dlowych, wraz z kilku spółnikaimi w jednym ze 
sklepów krakowskich. W  toku doihodzeń oka  
zalo się, że przed paru dniami skra 1 ziano 1030 
klg. takiej skóry, wartości 50 mii ouów marek. 
Mianowicie W ł. Barger (lat 24) i K. Pankowicz 
(łat 39) wykradli listy przewozowe tirmie ,,W a  
wol’\ gdzie byli zatrudnieni jako urzędnicy, p a  
rzem skórę wykupili na cle. Opłatę na wykupno 
la ł im Chłodowsld, u którego skórę złożyli, p a  
c/.em z mieszkania jego skradziony towar" sto­
pniowo rozsprzedawali. Dotąd udało im się 
sprzedać skór za kilkanaście milionów marek. 
Sprawców kradzieży aresztowano.

F A Ł S Z Y W Y  B AN K N O T 10.000 M ARKO W Y. 
Przy wpłacaniu pieniędzy przez Spółkę han­
dlową Związku ziemian w kasie na tutejszym 
:hvorcu towarowym zakweetyonował kasyer 
fałszywy banknot na 10.000 mk. Falsyfikat w y­
konany jest nieudolnie, na papierze zwykłym, 
bez znaków wodnych; strona przednia w  oma- 
montacyach przedstawia się jakby zamazana, 
szczególnie niewyraźne są podpisy i cyfry. Na 
strome drugiej kolory są brudno- ciemne, druk 
zamazany. W  ogóle falsyfikat można łatwo odró­
żnić od prawdziwego banknotu.

ROZWYDRZENIE OPRYSZKÓW. Onegdaj po 
południu p. Górkowa, przechodząc ul. Wójtowską, 
spostrzegła czterech osobników, którzy obalili płot 
ogradzający jednę z parcel przy tej ulicy. Kiedy 
p. Górkowa zwróciła im uwagę, by nie 'niszczyil 
cudzej własności, opryszki pobili ją tak dotkliwie, 
że z trudem doszła do rogu ul. Lubelskiej } tam 
upadla na ziemię. Wezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło p. Górkową do szpitala, gdzie etwier- 
dzono u nieszczęśliwej złamanie stosu pacierzowe­
go. Za napastnikami wdrożyła połicva dochodzenia

UDAREMNIONY WYWÓZ SŁONINY. Na kra­
kowskim dworcu kolejowym zakwestyonowały or­
gana polieyi Stanisławowi Czarnikowi z Igołomii 
‘25 k<r. słoniny j Agnieszce Kosobudzldej z Regu- 
lic 20 kg._ słoniny. Skonfiskowany tłuszcz, który 
wymienieni chcieli wywieźć z Krakowa, oddano 
do Magistratu. V.

de niego zażalenia na biskupa Hoanyszy- 
na o to, że biskup teu zmusza kleryków seml- 
naryum duchownego, by wyświęcali się w ce­
libacie.

ZAM KNIĘC IE  K IN O TE A TR Ó W  LW Ó W  
SKICH  l  LUBELSKICH. Onegdaj boczyły się 
w  Warszawie obrady Związku właścicieli tea­
trów świetlnych w  sprawie zatargu z magistra­
tem miasta Warszawy. W  obradach uczestni­
czyli także delegaci Związku teatrów świetl­
nych w główniejszych miastach. Ze 8ta. wi- 
skiem Związku warszawskiego solidaryzowali 
się przedstawiciele Związku lwowskiego i  lu­
belskiego, wobec czego w miastach tych w  cią­
gu b. tygodnia teatry świetlne zostaną tam- 
kniętek.

Z A  OBRZUCENIE K W IA T A M I KOMUNI­
STÓW, wchodzących na sałę w  czasie procesu 
komunistycznego we Lwowie, a zatem za po­
chwalanie czynów karygodnych, skazaną zo­
stała we Lwow ie Emilia Ciesielska na cztery 
tygodnie aresztu, a senat odwoławczy wyrok 
ten zatwierdził.

O ZAM ORDOW ANIE TEŚCIOWEJ. W e Lw o­
wie rozpoczęła się rozprawa przeciw Leonowi 
Steczjrnowi, maszyniście kolejowemu, który 
w kwietniu roku ubiegłego zastrzelił swoją 
teściową, do której schroniła się była wypędzo­
na przez niego jego żona, matka sześciorga 
dzieci. Nadto Stoezym zranił jeszcze dwie oso­
by. pasierbicę i sjmową zamordowanej te­
ściowej.

A K Ć Y A  W  SPR AW IE  ZW A LC ZA N IA  DRO 
ŻYZN Y . W  poniedziałek dnła 26 z. m. minister 
Grabski przyjął delcgacyę zarządu Związku 
miast, która poruszyła kwestyę przyznania 
miastom polskim aa razie 15 miliardów marek 
kredytu na podjęcie akcyi aprowizacyjnej, ma­
jącej na celu zwalczanie drożyzny.

C ENA DZIENNIKÓ W  W ARSZAW SKICH  
została z dniem 1 marca również podniesiona 
z 300 mk. na 500 mk. za egzemplarz,

Z ŻYC IA  KULTURALNEGO W  LUBLINIE. 
Donoszą nam: W  Lublinie organizuje się Towa­
rzystwo filozoficzne. PierwBze zebranie nauko­
we odbyło się 5 lutego o godz. 8 wieczorem 
w Uniwersytecie, w  sali Dziekanatu. Prof. Boh­
dan Rutkiewicz wygłosił roferat na temat: „Ż y ­
cie a zjawiska fizyko-chemiczne’1. W  dyskusyi 
brali udział profesorowie: ks. Ogarek, P. La- 
craanpe, W  Gieleckf, H. Jakuhanis i prelegent.

• Zawiadomienia i komunikaty.

WALNE ZEBRANIE CHRZEŚG-NAROD. NAU­
CZYCIELSTWA. Dnia 4 b. m. odbędzie się w Kra­
kowie (ul. Karmelicka 1. 82) walne zebranie człon­
ków Stowarzyszenia chrześc.-narod. nauczycielstwa 
6zkół powszechnych w Polsco. Porządek dzienny 
obejmuje sprawy pierwszorzędnej wagi dla roz­
woju Stowarzyszenia, dlatego zarząd Krak, Od­
działu okręg, prosi swoich członków, by na tem 
walnem zebrania jak najliczniej się zjawili Po­
czątek punktualnie o godz. 11 rano; w pół godi. 
później bez względu na Ilość członków

PRZEDSTAWIENIE „ROMANTYCZNYCH" na 
dochód Tow. kolonii wakac w Porębie Wielkiej, 
zapowiedziane na dziś, t. j. 1 ta. m., wskutek prze­
wlekającej się choroby jednego w współgrających, 
odbędzie się nieodwołalnie we wtorek 6 b. m Bi­
lety do nabycia w kasie teatru; zakupione zacho­
wują ważność.

KONCERT RYSZARDA B YK A  odbędzie się 
w niedzielę 4 b. m. Znakomity artysta wykona 
w Krakowie szereg kompozycji, dotychczas u nas 
nieznanvch.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI SEMINARYALNY
dla ekstennetów (tek) w okręgu szkolnym krakow­
skim odbędzie się w bieżącym roku tylko 
w państw. Beminaryach naucz, żeńskich w Krako­
wie i w  Kętach dla tych kandydatów (tek), którzy 
zostali reprobowani na rok przy porzednim egza­
minie dojrzałości, oraz tych, którzy otrzymali od 
Kuratoryum zezwolenie na zdawanie tego egzami­
nu w terminie letnim, względnie jesiennym bież. 
roku szkolnego. Podania wraz ze świadectwami 
z egzamaniu dojrzałości, względnie zezwoleniem 
Kuratoryum na zdawanie egzaminu, winny być 
wniesiono do dyrekcyi jednego z wymienionych 
seminarvów do 15 kwietnia b. r.

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE KRÓTKIEJ 
BRONI PALNEJ. W myśl reskryptu województwa 
krakowskiego, wszyscy posiadacze krótkiej broni 
palnej typu wojskowego, za jaką należy uważać: 
1) pistolety i rewolwery wszelkiego kalibru z przy­
mocowaną kolbą, 2) pistolety „browning hiszpań­
ski11 kał. 7.65 mm., 8) pistolety „Frommer*1 kał. 
7.65 mm., a którzy ją  nabyli prżed dniem 28 czer­
wca 1921, mogą ją odsprzedać Ministerstwu spraw 
wojskowych i otrzymają odszkodowanie w wysoko­
ści: za pistolet z przymocowaną kolbą 20.000 mk., 
za rewolwer z przymocowaną kolbą 17.000 mk., 
za pistolet „Brown mg hiszpański11 kał. 7.65 mm.
16.000 mk., za pistolet „Frommer11 kał. 7.65 m,m.
15.000 mk.

Z teatrów krakowskich.
„WESELE" ST. WYSPIAŃSKIEGO. W  sobotę 

3 b. m. wznawia teatr im. Słowackiego wieszczy 
utwór poety, przygotowując, go z całym pietyzmem 
pod kierunkiem znakomitego inscenizatora dzieł 
Wyspiańskiego, reż. Józefa Sosnowskiego. W ro­
lach głównych ujrzymy pp.: Pancewiczów? iPanna 
młoda), Żmijewską (Marysia), Kosmowska (Radczy­
li), Gallową (Marysia), Zalewską (Gospodyni). Mo­
dzelewską J. (Czepeowa), Modzelewską M. (Hane­
czka), Klońską (Rachel), Sokolska (Zosia), Kuła­
kowskiego (Gospodarz). Białkowskiego (Pan mło­
dy), Nowakowskiego (poeta), Sosnowskiego (Dzien­
nikarz), Szymborskiego (Czepiec), /buckiego (Nos), 
Jednowskiego (Wernyhora), Szymańskiego (Stań­
czyk), Brackiego (Rycerz), Niewiarowicza (W idno) 
t Innych.

Z Polski i ze świata.

GRECKO-KAT. DUCHOW IEŃSTW O PRZE­
C IW  C E LIB ATO W I. W  związku z pobjdem wi­
zytatora apostolskiego, O. Ganocchiego, we Lw o­
wie, duchowieństwo grecko-katolickie dyecezyi 
•tanisławowskiej naradza się nad wniesieniem

Wiadomości kościelna.
WSPÓLNA ADORACYA męska Najświętszego 

Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleń­
sku odbędzie się w niedzielę 4 b. m. od godz. 
o— 4 po południu.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4185-tą 

obywatele miasta Zatora; 4188 uczniowie i nau­
czyciele państw, gimnazjniira w Rogóżnie, wojew. 
poznańskie; 4187 pamięci M od os ta i Wilhelminy •— 
Tadeusz Basiński; 4188 Karol i Janina hr. Skarb- 
kowie w Borównie; 4189 pamięci Mieczysława 
Oksza Strzeleckiego, ochotn. ułana 7 p„ poległego 
pod Uhnowem 26 stycznia, 1919 r.; 4190—4199 
(10 cegiełek) Fabryka tytoniowa „N obleśne1 
w Warszawie; 4200—4201 (2 cegiełki) robotnicy 
budowlani zakładów fabrycznych Warsz. Spółki 
akc. budowy parowozów w Warszawie.

NA FUNDUSZ KUCHEN DLA NIEZAMOŻNEJ 
INTELIGENCYT, prowadzonych przez Kat. Zwią­
zek Polek w Krakowie, złożyli w gotówce: Klub 
prawników w Krakowie 100.000 m., Hawdka- 
Macharslti 25.000 mk.. Sawińska 10.000 mk. Ho- 
rodyński 50.000 mk„ Związek Kółek roln. (uL 
Wiśłna 8) 100.000 mk., ze sumy, złożonej z okazyi 
poświęcenia Oddziału Banku dla handlu i przemy­
sły w Krakowie 100.000 mk. W  naturze: T. Dą­
browski z Michałowic 8 i pól metra ziemniaków 
Jaworznickie komunalne kopalnie węgla S. A., 
z inicjatywy Dra Beniaa, 15 tonu węgla; z tego 
8 tonny dla Schroniska Sekcji ochrony kobiet.

Składając ofiarodawcom serdeczne podziękować 
nie, zwraca się K. Z. P. do Bzeroldego ogółu 
społeczeństwa o dalsze poparcie i do ofiarności 
ziemiaństwa z prośbą o zasilanie kuchen produkta­
mi rolnymi, jak ziemniaki, których brak dotkli­
wie daje się odczuwać. — Datki w gotówce przyj 
muje: J. Będzikiewiczowa, ul. Bracka 6, I  p.
w naturze: St. Rychło wska, ul. św. Krzyża I. ' 
I St. Rozwadowska, ul .Wolska 22.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek 1 marca: „Sławna artystka11.
Piątek 2 marca: „Janosik11.
Sobota 8 marca: „Wesele11.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Czwartek 1 marca: „Taniec miliardów".

00 WYDAWNICTWA.
Z powodu dalszych podw yżek  p łac ze- 

cerów , ceny papieru l wszelkich innych 

m ateryałów  drukarskich, ponadto opłat 

pocztow ych  I ko le jow ych , zmuszone są

podpisane w ydaw n ictw a  podw yższyć  cenę 

pojedynczego egzem plarza z dniem 1 marca 
b. r. do 500 Mkp. ł odpow iednio uregulo­

w ać cenę prenumeraty.

Prenum erata od  1 marca wynosić będzie:
bez o d n o s z e n ia ........................  12.000 Mkp.

z odnoszeniem  1 przesyłką
p o c z t o w ą ..............................  14.000 Mkp.

zagraniczna 20.000 Mkp

W ydaw n ic tw a : „C zas11, „G łos Narodu11, 
„G on iec  K rakow sk i11, „Ilustrow any K uryer 
Codzienny11, „N o w a  Reform a11 i „N ow y  
Dziennik11.

Z sala sądo^eS.
Kandydat adwokacki zasądzony za pasek mąką

Przed trybunałem orzekającym Sądu okr. 
karnego w Krakowie toczyła się wczoraj roz­
prawa kand. adw. Dra Ludwika Klocka, oskar­
żonego o występki lichwy wojennej. Rozpra­
wa ta jest epilogiem głośnej w r. 1919 sprawy 
paskarskich mackinacyi, popełnionjmb przez 
Dra Klocka wspólnie z niejakim Fromowicze.m, 
Borgerem i Kapełlnerem, handlarzami z Bia­
łej, którzy w  podstępny sposób wyłudzili 2 wa­
gony mąki amerykańskiej w  Ministerstwie 
aprowizacyi w  Warszawie pod pozorom do­
stawy dla urzędu gospodarczego w  Białej na 
potrzeby ludności, & następnie uzyskaną w ten 
oiposób mąkę puścili na pasek. Za występek 
lichwy trybunał skazał Dr K lacka na 4 mie­
siąca aresztu z policzeniem 6 tygodni aresztu 
śledczego i  dodatkową grzywnę w  kwocie 
21)0.000 Mkp. —  Z uwagi na to, ż »  obowiąr 
żująca obecnie nowa ustawa o lichwie prze­
widuje w  razie zasądzenia ponad 3 miesiące 
aresztu, przymusowy areszt prewencyjny, try­
bunał zarządził natychmiastowe odprowadzenie 
oskarżonego do aresztu. —  Obrońca oskarżo­
nego zgłosił przeciw wyTokowi zażalenie nie­
ważności.

Rozprawię prowadził 8. o. Dr Markiewicz, 
oskarżał prok. Dr. Stąpor.

Pokątny handel papierosami.

Wczoraj przed sędzią Dr. Frączkiewiczem 
toczyła się w sądzie okr. karnym rozprawa 
prieciw  Helenie Krakusowej i Godelowi Gott- 
liebowl, oskarżonym o pasek tytoniem. Obo­
je  trudniąc się zawodowo pokątną sprzedażą 
wyrobów tytoniowych, sprzedali po bardzo 
wygórowanjmh cenach 36 pudełek papierosów 
jJŁediw11 w  restauracyi TMfsteina. Trybunał 
skazał Krakus ową i Gottlioba na dwa miesią­
ce ciężkiego więzienia z twardem łożem co 
14 dni.

konauyck w grobowcu faraona Tutankhamena 
przez lorda Carnanona i p. Curtera. Cieka­
wość Jankesów na tem punkcie podniecają 
dzienniki amerykańskie, podające codziennie 
olbrzymio artykuły z ilustracjami o tych nad- 
zwyczajnjch odkryciach ardieologicznjmh w 
Luxorze.

Przy tej sposobności wpadli Anglicy na ory- 
ginalny pomysł, charakteryzujący epokę, w 
której żyjemy, a którą możnaby nazwać „epo­
ką wyzyskania czasu11. Postanowiono miano­
wicie w  Loiulj-nie utrzymywać stało połącze­
nie powietrzne między tom miastem a Egip­
tem w  celu n a t ych miast ow ego przewożenia 
samolotami do „ziem i faraonów'1 podróżnych 
amerykańskich lądujących w  Anglii. Ponieważ 
podróż powietrzna zajmie tam i z powrotem 
6 dni przeto podróżnym z Ameryki zostanie 
więcej czasu do zabawienia w  Londynie, 
w zględne w Anglii —  o co właśnie chodzi 
Atu;] ik om.

dżiny, pochodzącej z Krakowa, przodkowi* 
jego ginęli za Polskę. N ie  będzie to jednak 
uzurpacyą, jeśli stwierdzimy, że W łochy przy­
czyniły się niemało do wykształcenia jego gę* 
niuszu.

Sofia. P. A. T . W  tutejszem poselstwie pol- 
skiejn odbyła się uroczystość - dekorowani* 
krzyżem „Polonia Restituta’1 ks. Privat, który 
połolył nieocenione zasługi w akcyi ratowani* 
wielotysięcznych rzeszy uchodźców, polskich, 
przeciągających przez Bułgaryę w  latach 1919 
do 19921.

TELEG R A M Y.
Poiatik przemysłowy w komisji,

da skarbowi 600 miliardów.

Warszawa. P. A . T. Na dzisiajszem posie­
dzeniu sejmowej komisjd skarbowej pod prze­
wodnictwem pos. Osieckiego rozpatrywano 
projekt ustawy o drugim podatku przemjało­
wym. Referował pos. P.jirka (P. S. L.) i zapro­
ponował przejście do dyskusji szczegółowej. 
Sprzeciwił się temu poseł Wierzbicki, żądając 
otwarcia dyskusja ogólnej. Komisj-a większo­
ścią głosów przj-jęła wniosek posła Wierzbi­
ckiego. W  dyskusyi ogólnej po przemówieniach 
kilku posłów zabrał głos wicemin. skarbu Mar­
kowski i oświadczył, że podatek przemysłowy 
będzie trudny do przerzucenia na konsumen­
tów. Cyfra tego podatku w  kwocie 200 mi­
liardów maren była ustalona przy układaniu 
projektu ustawy w  październiku roku ubiegłe­
go. Obecnie przy spadku waluty cj-fra ta po­
winna zwiększyć się do sumy 600 miliardów. 
Na tern dyskusję ogólną ukończono, a ko- 
misya przejdzie do dyskusyi szczegółowej na 
następnem posiedzeniu, które odbędzie się dziś,
0 godz. 17.

Waluta polska aa 6. Śląsku.
Warszawa. P. A. T. Dziennik ustaw' Rzeczy­

pospolitej polskiej nr. 115 z dnia 28 grudnia 
1922 r. ogłosił rozporządzenie Rady ministrów 
w przedmiocie zaprowadzenia waluty polskiej 
na górnośląskiej części województwa śląskie­
go, w  miejsce waluty niemieckiej z dniem 1 
listopada 1923 roku. Jako termin wprowadze­
nia marki polskiej na Górnym Śląsku na pod­
stawie powyższj-eh przepisów został przez mi- 
nister.-two skarbu ustalony dzień 1 marca 
b. r. Z tjor, dniem marka polska zostanie przy­
jęta jako podstawa dla wszystkich wpłat Iw y  
płat rządowych. "*

ItaeticyB polske-fim w parlamencie 
francuskim.

Paryż. P. A. T . Izba przyjęła konwencję bi­
lateralną polsko-francuską, dotyczącą mienia
1 praw oeób prywatnych. Przjrstąpiono nastę­
pnie do dyskusyi nad projektem ustawy ratyfi­
kującej konwencję naftową polsko-francuską, 
zawartą w  Paryżu 6 lutego 1922 roku. La­
ni ouroux, sprawozdawca komisyi hamdlowej, za­
lecał przyjęcie konwencjo, podnosząc znacze­
nie. jakie posiada dla Francyl i Polski. Mini­
ster handlu Dior poparł wywody sprawozdawcy. 
Konweneya została przyjęta bez dyskusyi.

P stlyra  przeprow adzi się do Pragi.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sferach ruskich 

opowiadają, że aiaraan Petlura zamierza ze 
swym sztabem przenieść się do PragL Podo­
bno w tej sprawie pertraktuje z rządem czecho­
słowackim.

Wiadomości gospodarcze.
CZESKI K R E D Y T  PA Ń S TW O W Y D LA  SO­

W IECKIEJ U K R A IN Y . ,,0st Ezprass11 donosi 
z Charkowa Rząd czechosłowacki przyrzekł 
udziolić Ukrainie sowieckiej Lredytu w wyso­
kości 15,000 006 koron czeskich celem odbudo­
wy produkcyi rolnych tych okręgów Ukrainy, 
które są zamieszkiwane przez czeskich koloni­
stów. Ukraińska rada komisarzy ludowych 
przyjęła projekt rządu czeskiego w  jego zasa­
dniczych punktach.

F A T A L N Y  STA N  ZASIEW Ó W  ZIMOW YCH 
W  ROSYI. Czasopismo ekonomiczne „Der 
Osten11 podaje: Do Petrogradu nadchodzą z pół­
nocno-zachodnich okolic Rosyi wieści o bardzo 
złym stanie zasiewów zimowych tamże. Po 
dość ciepłych dniach chwyciły nagie silne mro­
zy, skutkiem których nieokryte śniegiem ziar­
no zasiane, przeważnie przemarzło. V ' gubernil 
petrogradzkiej jakiś nieznany dotąd zarazek zni­
szczył zasiewy, które również w  gubernii nowo­
grodzkiej przedstawiają się fatalnie.

Na połudnui Rosy i sprawa zasiewów przed­
stawia się nielepiej. W  gubernii charkowskiej 
np. mróz zniszczył zimowe zasiewy w zupeł­
ności.

N IE M IE C K A  PO TYC ZK A  ZŁOTA. „Neue* 
W iener Tagbl.11 donosi z Berlina: Między mini­
sterstwem skarbu a przedstawicidlami banków 
w Niemczech toczą się rokowania w  sprawie 
wydania wewnętrznej pożyczki dewizowej 
w wysokości 200 milionów marek w złoci® 
Dzienniki donoszą, że porozumienie w zasadzie 
ju t nastąpiło. v

W Y S T A W A  PRZEM YSŁU W YŁĄ C ZN IE  
POLSKIEGO. Sfery przemysłowe w  Bydgoszczy 
zwóciły się do Ministerstwa przemj'słu i handlu 
z prośbą o poparcie projektu urządzenia wysta­
wy w lipcu b. r. w  Bydgoszczy. W ystawa prze. 
m.ysłowa miałaby na celu zaznajomienie zainte­
resowanych sfer z wytworami przemysłu palt* 
stwa poiekiogo. Eksponatów zagranicznych nie 
przyjmowałoby.

ECHA K ATO STR O FY K O PALŃ . N A  ŚLĄ­
SKU. W yższy Urząd górniczy w  Katowicach 
udzielił przedstawicielowi Agencyi wschodniej 
informacja o obecnym stanie kopalń, zalanych, 
przez Bryricę. Rzeczoznawcy od spraw wo-J 
dnycL uznali, to stałe zabezpieczenie kopalń 
przed zalewem może zapewnić tylko regulacy*

Nauka, literatura, sztuka.
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU L IT E R A ­

CKIEGO. Na ogłoszoaiy swego czasu przez re­
dakcję „Kuryora Poznańskiego’1 konkurs na 
nowelę nadesłano 162 utworów. Pod względem 
więc ilościowym konkurs powiódł się znakomi­
cie, natomiast pod względem jakościowym nie 
wypadł świetnie. Jury nie przyznało nagrody 
żadnemu z utworów, motywując to tem, że „ani 
jedem z nich nie jest dziełem wybitnej indywi­
dualności pisarskiej, psychologicznie nie przyno­
szą nic nowego i nie wychodzi poza zużyte 
w nowelistyce szablony1’. Za godne wyróżnie­
nia, jako względnie najlepsze, uznano nowele: 
1. Jana Paramdowskiego ze Lw ow a („Ten, co 
ma skrzydła motyla1’); 2. Szymona Nawrockie­
go z Poznania („Tchórze’1); 8. Józefa Rolidzyń- 
«kiego * Warszawy („Serce pana Johauua’1) 
i  4. Z Doeringa z Poznania („P s i fach").

Mały fejleton.
Faraon Tutankhamen a Jankesi.

Tegoroczna wędrówka mieszkańców Stanów 
Zjedn. i Kanady do „starego świata11 zapowia­
da się, jak donoszą z Londynu, świetnie. Od 
dawnego czasu nie zakupiono lub nie zamó­
wiono tyle kajut I-szej klasy na parowcach, 
wypływających z portów ;>ółnociio-amerykań­
skich do Europy, co obecni®.

Wodle informacyi, nadchodzących z Ame­
ryki północ., główną przyczyną tej masowej 
wędrówki Jankesów i Kanadyjczyków, która 
będzie się dokonywać w czasie od końca mar­
ca do końca września b. r., jest chęć ogląda­
nia na własne oczy bajecznych odkryć, do-

rzaxi rsrymcy uoeciue toczą się purbraiauncyoi. 
kto ma przeprowadzić regulacją i z jakich fun­
duszów Prowizoryczne zabezpieczenie rzeki już 
nastąpiło, Ęak. że niema obaw co do nowej kas 
tastrofy. Obecnie pompuje się wodę z kopalń, 
a w  miarę tego, jak poziom się obniża, jeden 
szyb za drugim puszcza się w ruch.

NO W A F A B R Y K A  W AGONÓW  KOLEJO-' 
W YCH. W  ubiegłą niedzielę dokonano w War* 
szawie poświęcenia nowej wytwórni wagonów, 
zbudowanej przez Spółkę akcyjną wielkich^ pi®- 
ców i zakładów ostrowieckich w Klimkiewicz®* 
w ie pod Ostrowcem (województwo kieleckie, 
starostwo opatowskie), na mocy umowy, zawarć 
tej ze skarbem państwa przed dwoma laity  ̂
w dniu 25 lutego 1921 r. Jednocześnie oddano,, 
komisarzowi rządowemu pierwszą partyę k ry .’ 
tych wagonów, wykonanych wyłącznie z raate-j 
ryałów miejscowych. Jest to jedjuia w  kra j* 
wytwórnia taboru kolejowego, produkujące* 
wszystkie części wagonów u siebie.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A . T. Na dzisiejszom posiedze­

niu senackiej komisyi regułami nowej pod prze­
wodnictwom, senatora Lubańskiego rozpatry­
wano żądanie prokuratoryi krakowskiej "'wy­
dania sądom senatora Stanisława Nowaka, 
oskarżonego o obrazę czci. Kom isja postano­
wiła żądanie prokuratoryi uwzględnić.

Warszawa. P. A . T. „Kuryer Poranny11 do­
nosi: Wczoraj ukonstytuował się ostatecznie 
stołeczny wojewódzki komitet pomocy polskiej 
młodzieży akademickiej.

Warszawa. P. A . T. Pisma donoszą: Teatr 
polski obchodził wczoraj uroczystość swego 
1 0 -Ietnieg® istnienia komedyą Fredry „Pan 
Jowialski11. Na przedstawieniu byli obecni: Pre­
zydent Rzeczypospolitej Wojciechowski, pre­
mier Sikorski, marszałek Rataj 1 poseł fran­
cuski p. Panafieu 1 inni.

Londyn. P. A. T . W  czwartek dnia 22 lu­
tego odbyło się pierwsze wielkie przyjęcie w 
poselstw ie polskiem w  Londynie. Wieczorem 
pos. Skirmunt wydał obiad, w  którym wzięli 
udział: ambasador francuski Saint Aulaire z 
żoną, poseł rumuński, hrabina Straford, lady 
Asąuith, lady Ctmard, gon. sir Reginad Win- 
gate i  żoną, gen. sir John Hanburg Willimios. 
marszałek ciała dyplomatycznego z żoną, ka­
pitan Cazalet i inni.

Rzym. (A W .) „Seeolo’1 pisze: „Rzeczpospoli­
ta Polska obchodziła 450-tą roczmicę urodzin 
Kopernika. Można zrozumieć, dlaczego Polacy 
nie czekali jeszcze lat 50 do 500-ej rocznicy. 
Pierwszy raz bowiem w  Polsce wolno obchodzić 
uroczjńcie sławną rocznicę założyciela astrono­
mii współczesnej. Kopernik "był Polakiem z ro-

WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  K R AKO W SKIEJ. 
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz było chwiejne. Dolary 
funty szterlimgi, waluty zachodnie, korona cze­
ska, marka niemiecka i korona niem.-austr. 
uległy dalszej, dość znacznej zniżce, silniejszej- 
ku końcowi zebrania Waluty skandynawski* 
również notowała dziś P. K. K . P. zniżkow* 
w  porównaniu z dniem wczorajszym. Obroty 
na Berlin były żywe.

Ruch na rynku efektów przemj-słowych, gór*, 
niczych i handlowych był słaby, eony utrzymy­
wały się na poziomie kursów dni ostatnich lub 
też kształtowały się przeważnie zoiżkowo. Obra-1 
cano: Zieleniewski, Te-pege, Cegielski, Trzebi­
nia żelazo, Siersza górnicza. Polska Nafta, Pas' 
rowozy, Żegluga Polska, Strug, Chodorów.j 
Z akcyi nie notowanych na giełdzie oferować 
no Cłtybi po 40 000 m., nabywano sztuki Jawo­
rzno po 215.000 m. Akcya bankowe i  papiery: 
lokacyjne boa szczególniejszego zaintereso­
wania.

Szacowania środowe wedle kursów giełdo-, 
wy ch i notowań P. K . K . P., wynosiły: Dolał 
amer. 47.000— 46.500 m ., funty szterlingi 218—*i
217.000 m., floreny hołend. 18.000 m., franki 
szwajc. S900 m „ franki franc., 2845. franki bdg,' 
2500 m., liiry 2200— 2250 m „ leje 190 m., koa-oujj 
szwedzkie i2.050 m. korony duńskie 8810 m., 
korony norweskie 8320 m., korony czeskie 1865: 
m., korony węgierskie 15.50— 16.00 m., korony^ 
niem.-aaistr. 67— 65 i trzy czwarte fen., matki 
niemiecikie 2 m. 6 fenigów.

Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary Sta*, 
nów Zjednoczonych: tr. 46.000— 45.000, rprzj 
45.250, kupno 44.775; dolary kanadj^skią 
44.500— 44.300, franki francuskie 2700, marki 
niemieckie: tr. 1.90— 1.80.
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Miasto światłości.
9 Pow ieść z dni przyszłych.

Na szczęście inni przyjęli inaczej opo­
wieść. Osada rozszemrała się rozmowami, 
Jak rój pszczół. Wielu ciekawych czekało 
pod domem zakonników, dopytają się o nie- 
anajomiego tych, którzy byli raczęśłi wsi 
.1 zdołah go zobaczyć.

Niewiadome, skąd rozeszła się już wiado­
mość, że istnieje nie kilka, ale setki może 
podoonych do tutejszej siedzib ludzkich, nie­
raz o wiele rozleglejszyeh. Domyślano się, 
iż nadchodzi czas wzajemnego nawiązania 
stosunków. Wiedziano nazwę obcego i pró­
bowano dowiedzieć się czegoś o kraju jego 
od Hanzawy, ale ten uśmiechnął się tylko. 
1 udał zupełną nieświadomość.

Jak nie było nienawidzić tych Japoń­
czyków. Wiedziano, że idąc za kupią, zwie­
dzali świat, a wiadomość o nim chowali za­
wsze dla siebie.

Żywy należał mkże do tych. którzy po- 
izli pytać się żółtoskórego. Obruszył się na 
niego podobnie, jak na Szymona.

—  Czekajcie! Dowiemy się wszystkiego 
bez niego! —  wołał do towarzyszy. —  W ie­
my już jedno, że nas jest wielu na świecie! 
Nie tysiąc i nie dziesięć tysięcy! Potężny 
ł liczny jest ród ludzki!

—  Potężny jest! —  wołali inni.
—  Będziemy odtąd chodzić do siebie i po­

rozumiewać się wzajem, od osady do osady. 
Któż zmoże nas, gdy zbierzemy się wszys­
cy? Przetrzebimy puszcze bezmierne, posta­
wimy, jak przodkowie nasi, ogromne do­
my z kamienia i żelaza. Będziemy mieli pola 
uprawione dalej, niż okiem sięgnąć, nau­
czymy się wyrobu nowej broni i nie zazna­
my nigdy głodu i nędzy!

—  Będziemy sami wymieniać bogactwa 
i obejdziemy się bez pomocy Japończy­
ków —  wołał jakiś biedak z łachmanem na 
grzbiecie.

—  Bodziemy pracować tylko do wieczora, 
a gdy noc zejdzie, będziemy bawić się i we­
selić —  mówił ktoś inny.

—  Będziemy uczyć się wzajemnie —- 
przerwał poważnie Żywy —  i uzyskamy zno­
wu wiedzę i mądrość naszych praojców.

Tak w chwili owej podniesienia się du­
cha zginęły zapaleńcom z oczu ogromne, od­
dzielające ludzi przestrzenie. Niezwykły 
gość dał dow ód, że można je przebyć. Lu­
dziom wydało się, że zbiorą się po to tył 
ko, by pomagać sobie i ułatwiać trudy 
życia i zdawało się, że zejdą się dobrowol­
nie wszyscy, byle tylko podać sobie bra­
tnie dłonie.

—  Chodźmy zobaczyć cudzoziemca —  
zawołał ktoś..

Ruszono pod mieszkanie zakonnika.
Zmierzch zapadł już, ale w celi Ojca Fe­

liksa błyszczało jakieś nieznane jasne świa­
tło. Snop jego promieni przedzierał się przez 
pyły zmroku i świecił mocniej od księżyca, 
prawie tak, jak samo słońce.

Światła takiego nie widziano tutaj jeszcze.

Zdumienie ogarnęło patrzących. Zamilkli 
na razie, ale potem, zapominając o niezwy­
kłości zjawiska, poczęli wołać, zdjęci cieka­
wością.

—  Galla chcemy zobaczyć! Galla! Chce­
my powitać go! Chcemy uczcić!

Szmer wzbierał, okrzyki nabierały mocy.
Nagle zagasiy strumienie światła, a w 

oknie c-iemmem ukazała się w mniszym kap­
turze surowa postać zakonnika.

—  Szaleńcy! Dlaczego nie możecie "wy­
trwać w spokoju. Uciszcie się i odejdźcie..., 
gdyż człowiek chory u mnie jest... Gall umie­
ra po trudach poarózy!

Nagły lęk ogarnął zebranych. Nagła gro­
za, iż okrzyki ich mogły zabić nieustraszo­
nego wędyowca, zwiastuna dobrej wieści... 
Przerażenie, iż nawiązana nić z dalekim 
światem pęka również, jak nawiązała się, 
a nadzieje ićh wszystkie gasną jak światło 
w oknie tego domu. «

Nie odwracając się, cofali się, starając 
nie sprawiać nawet szelestu i odchodzili 
w miok, biegnąć potem każdy do swojego 
domu, jakby uciekając przed nagłem wi­
dmem, które im się ukazało'

IX.
Przybysz z doleCia nie umaił jednak, cho­

ciaż leżał ciężko chory przez szereg dni po 
przybyciu do celu podróży. Żył, gdyż nie 
chciał umierać. W chwilach nieprzytomności 
nawet wypowiadał pielęgnowane przez sie­
bie długo pragnienia, iż łntdy muszą znowu 
między sobą w jś ć  w  stosunki, wymieniać 
■wiedzę, pomagać soibio i dążyć d.o królowa,-

nLa na ziemi. Posęny Ojciec Feliks nie 
szczędził żadnego trudu, by wyzdrowienie 
jego przyspieszyć, ale chory, otwierając 
oczy, widział nieraz jego twarz zamyśloną 
i poccmurną. ZuiKon.nik wiedJał, ze to przyj­
ście pierwszego człowieka, który przedarł 
się przez setki mil, by naiwiiązać łączność 
myśli ludzkiej, stało się chwilą zwrotną dzie­
jów i początkiem nowe] epoki, a zarazem 
wypzedza niewątpliwie wielkie wypadki, 
przepowiadane od wieków.

Ojciec Feliks widiział ludzką, nędzę i trud, 
ale w głębi duszy ukochał je bak, jak i głu­
che borów zacisze. Wiedział, że prowadzą 
one do Boga i każą mieszkańcom osady klę­
kać przy dźwięku modlitwy. Wiediział talkrże, 
że gdyby wrócono do dawnego życia i sta­
nęły znowu wielkie domy i ulice szerokie, 
bo teraźniejszość zaurzo myśl o śmierci, 
a zgiełk mhtstfa stłumi bicie dzwonów w  je­
go kaplicy.

A  jednak przyszłość nie dała się zmienić, 
nie można było odwracać tego, co przyjść 
musiało. Oto u boku nurcha i pod jego 
opieką, a otoczony osłoną tajemnicy, wzra­
stał ów człowiek, który przeznaczeniem był 
od. wieków. W yrywał się on już z  poa wpły­
wu nauczyciela, trwożył go niekk.dy, choć 
do tej pony czysty był i wołny od zła tej 
ziemi. Oz.y zdoia on stworzyć epokę nową, 
lepszą od dawnej, czy też ludzkość przeklnie 
go, jak przeklęła prieVódeów; swoich z pized 
lat pół tysiąca?

Mnich oddaw ał mu pielęgnowaną skrycie 
wiedze swoją i wszystko, co najlepszego no­

sił w sobie, ale nio mógł przelać weń duszy, 
swojej prostej i surowej, a w senera jego 
Mękfciem i młodzieńczem nie mógł wzbudzić 
nawet bezwzględnej ufności i wiary w; sie­
bie.

„Z  pod znaku słońca jesit, a nie z pod 
znaku Marsa"... Wiedział o tym horoskopie! 
i uśmiechał się zeń nieco... W ierzył jednaki* 
że Bóg, który włada wszystikaem, może nar 
wet między gwiazdami a życiem łudzi po­
tworzyć węzły tajemnicze... A  wszakże znak 
słonica oznaczał według .astrologów słabość 
obok siły.

Podczas choroby GJla Andrzej rzadziej 
przychodził do mnicha i ton nie znał tego 
przyczyny. Młodzieniec śledził tymczasem... 
Gzili on oddawna, że ktoś dąży za nimi, 
ukrywa się przed nim, dostrzegał niekiedy 
wśród mroku cień jego % daleka, ale nigdy 
nie zobaczył go przy świetle dziennem.

Lękał się chwilami Wola, że uległ sam po­
mieszaniu zmysłów, gdyż tajemnicze to zja­
wisko zdawało się zarazem żywić zamiary 
zło i dobre. Ozy to Ojciec Feliks każe go 
śleciZiC przez swoich zakonników-, czy te% 
milczący zwykle Hhsrzawa kryje w  sobie 
zdradę, udając przyjaciela? Czy ktoś wrogi 
jego opiekunowi, domyśla się tajemnicy w 
jego życiu i śledzi zamiary jego wyenowan- 
ka? Skąd także ten dziwny, milczący wyraz 
oczu, z jaikim witają go wszyscy już niemal 
w osadzie, jakby wiedzieli o tem, iż on ma 
ich w wieść w miasto światłości?

(C ią g  dalszy nastąpi).

OGOL'
GDOD

TOWARZYSTWO OLS PRZEOSIĘBiORSTW GÓRNICZYCH „TEPEGE“ □□
□cf ł

SPÓŁKA AKCYJNA W  KRAKOWIE. 
—   : --

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mkp. 105,009.009.—
na Mkp. 210,000.000 —

(Emisja V. sztuk 150.000).
W alne Zgrom adzenie Akcjonarjuszy uchw aliło dnia 26. listopada 1922 r, podw yższyć kapitał 

akcyjny z kw oty 105.000.000 Mkp. na 210.000.000 Mkp. w  drodze em isji 150.000 sztuk akcji po /00 
Mkp. nom inalnej w artoci, przekazując rów onoześn ie Madzie Zaw iadow czej określenie terminu, 
oraz ustalenie szczegółow ych  w arunków  dla em isji.

Na pods.aw ie tej uchwały W a lnego  Zgrom adzenia, zatw ierdzonej postanow ien iem  Ministrów 
Przem ysłu  i  Handln oraz Skarbu z dnia 16. lutego 1923 r. SP. O. 51 ,'spr. 85 Rada Zaw iadow cza 
zgodnie ze sw oją  uchwałą pow ziętą  dnia 2. lutego 1923 r. rozpisu je na następujących wnrunkŁch

SUBSKRYPCJĘ:
J). Dodchezasonjni Akcjonai-jussoin przysługuj® do 31. marca 192.3 r. prawo pie.wSzeAs.twa do pooorn na Lt.de 3 po- 

oiadaue przez nich akcje du*-nycL emisji Ł j. Ł. II. I I I ,  IV. A i IV. B emisji, jednej nowej akcji po kursie Mkp. 9.00u—  
1 dwóch akcji po kursie Mkp. 24.000"—  za akcję. Prawo to niewykonane w  powyższjm teiiulnie gaśnie.

2). Celem wykonania powyższego prawa mają dotychczasowi akcjcnarjusze równocześnie ze ogłoszeniem kło/yć p o ja ­
dane przez się akcje dawnych emisji, ewentualnie dowód posiadania akcji zamkniętych w Syndykacie klauzurowym, ora*, 
zaplació całą nalelną sumę do dnia 81. marca 1923 r., a na Koszta emisji i konfekcji po 1.000 Mkp. od każdej uowej akcji. 
Złożone akcje lub dowody zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3). Kurs emisyjny akcji, poza przysługującym dytychczasowym Akcjonariuszom prawem pierwszeństwa do poboru wy­
nosi 30.000 Mkp. za akcję, a odnośne zgłoszenia przyjmowane będą najpóźniej do dnia 81. marca 1933 r. Równocześnie że 
zgłoszeniem należy złożyć całą należną sumę w  jetówce do dnia 31. marca 1923 r., a na koszta emisji i konfekcji po 1000 
Mkp. oa każdej nowej akcji, Repartycję nowych akcji na zasadzie tych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd v^dług swego uzna­
nia, i na wypadeK nieprzydzielenia akcji zwróci najdalej do 30. kwietnia 1923 r. rzeczywiście wpłaconą sumę z odse­
tkami.

4). Nowe akcje partycypują w- zyskach od 1. styemia liaB  r. Połowa tych akcji będzie związana w Istniejącym Syndy­
kacie klauzurowym do końca 1924. r. Wydanie akcji niezwiązauych w Syndykacie nastąpi za zwrotem tymczasowego po­
świadczenia, zaś na az- ję związane w Syndykacie klauzurowym wydane będą osobne icświadezenm.

w Warszawie:
Zarząd Towarzystwa przy ul Hortensji 1/7.

w Krakowie:
Zarząd Towarzystwa przy ni. Strasiewsjdego 27 
Polski Bank Przemysłowy, Oddział w nrakowie.. 
Dcm Bamtowy H. Ripper i Ska, Rynek Gł. 17.

Zgłoszenia przyjmuje:
we Lwowie:

Polski Bank Przemysłowy przy ni. 3 Majt 9.

w Katowicach:
Zarząd Towarzystwa przy oL Warszawskiej 8.

w  W ie d n iu :
Auatro-Polski Bank (Dom Bankowy Robert Goldschmid 

i Ska) I. Singerstrasse 27. 1.58

DODOL 
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OGŁOSZENIE.
Wskutek podwyżki robocizny, w zrastającej drożyzny 

materiałów i dewaluacji marki polskiej w ciągu lutego 1923 
zmuszona była komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu 
w dniu 22 lutego 1923 podnieść cenę prądu na okres II. 
1922 r. jak następuje:

klatki schodowa prywatne na Mk 1.200'—  za 1 kwh 
 * 2.800’—  „ „

1.000 —

E l  Mieszkania

8 Lokale......................................   „
Motory............................................

Kraków, dnia 23 iutego 1923 r. 

im Dyrekeja Elektrowni Miejskiej

mmioń dobreci towaru
— -  jest wszędzie do nabycia — .

JHERBAVAI KAKAO
W paczkach "'A,, 1jl ,  V9fnt. —  w puszkach »/,, V* */«, ł/» kl. 

w  oryginalnym opakowaniu.

Sprzważ hyrtowjw Warszawa, Bielańska 18. Tel. 105-72, 258-14, 507-18
Poznań, Garncarska 3,
Lwów, Batoiego 36,

ODDZiAŁY: } Gdańsk, Langermarkt 15,
w Krakowie, u?
w WHnie.

Łez. A lo4/31

Edykt licytacyjny. 18
Lula 8 marca 1923 r. o godz. 10 przed południem 

w Olszówce zostaną sprzedane w  drodze licytacji na 
żądanie spadkobierców należące do masj spadkowej 
ruchomości śp. Wojciecha Rrpla, emeryi jwanego pro­
fesor i gimnazjalnego, stanowiące przeważnie jego urzą- 
denie domowe i materjał budowlany z jegf domu 
w Olszówce. i6o

Sąd powiatowy Oddz. I.
Mszana dolna, dnia 19 grudnia 1922.

| T  R o l p t c y  I !

S I  A *  c z a *  A M O N O W Y
• zawartości 2Qo/0 ozoti, wolny ad domieszki 

rodanu I tyanu

S S L  P O  r A S O W A  2 0 - 3 5 1 ,
peWca w ładuakaoh wagontwyeh oraz w mnitjszych 

pnijach 154

POLSKIE T0WARZYS1W0 HANDLOWE S A .
Kraków, Sławkowska f, 

in d fe p s m w w w B m a a B a a a M M m a

Fabryka świec woskowych

FELIKSA  M IKESK I
w  K r a k o w ie , u l. S ła w k o w s k a  1 8 .

rek ■atołenla 1808 410

l i i i t a  Prztwielebaemit Duchowieństwa iraz Im, Publiczno*:;.
świece a białego i żółtego woaku, gładkie I ozdo­
bna wyzłacana, nr drzewie eblrw aua w tekiem do 
nadstawiania, aalonowa, stoczki do znpslanla, ka­

dzidło kościelne po cenach iabrycznyck. 
Wjiyłki u lutem, linuii i posktulais t k,i 1 pttdt. 

hn M H U w m a s m B U H m

Księgarnia „Miedza i Sztuka“
K r a k ó t t ,  R o ł ę b ia  Ł .  H f 

poleca następujące książki:

Kraszewski J. Ł : 15 dzieł his:tor. każda pomieść 
w kilku tomach, na dobrym papierze oprawn. od 
7.000 do 12.000 Mk. Mickiewicz: „Pan Tadeusz11 
opr. 4.000 Mk. „Listownik kupiecki11 w  cenie o l  
1000 do 2000 Mk. Skarga Ks.: „W ybór Żywotów 
Świętych11 opr. 800 Mk. Słuiuka J.: „Pamiętniki 
Włościanina o pańszczyżnie11 ilustr. opr. 1000 Mk. 
Gtaśko Paweł: „Sabath Życia11 powieść 2 tomy 
w jednym z ozdobną okładką 9.600 Mk. Kautsky 
K .: „Rasa a Żydowstwo11 opr. 6.000 Mk. Einstein 
A .: Cztery odczyty O „T eor ji względności11 z 4 
rysunkami 6.000 Mk W allace: ,-Ben Hur’1 powieść 
wydanie nowo opr. 8.000 Mk. Rodziewiczówna: 
,.Barcikov'scy“  powieSć opr. 8 000 Mk. Prus: „P la ­
cówka11 opr. 8.000 Mk. Sienkiewicz: „Quo Yadis" 
po w. opr. 12.000 Mk. „Pod  Jarzmem Cezarów11, 
pow. his tor. (str. 588) opr. 5.000 Mk. Krukowski 
Ks.: „Nauki Katechizmowe11 wielki tom 2.200 Mk. 
Chełmicki Ks.: „O jców  naszych W iara Święta11, 
ilustr opr. 2.200 Mk. Staśko Paweł: „Szalona Sie- 
lanka“ , pow. t ozd. okł. 6.000 Mk. „Rumieniec 
D u izy", pow. współczesna z ozd. okł. o.OOO Mk. 
,.W  Rajskim Ogrodzie11, pow. z  ozd. okł, 4.000 Mk. 
Rościszewskl: „Św iat Bajek11, ilustr. w  opr. 4.000 
Mk. Krumłowskl: „N ow e 100.U00 Żartów, Figlów, 
'Anegdot i Dowcipów11 cena L200 Mk. „Przewodnik 
Tatrzafutrki1" kxiplety I śpiewy z nutami 600 Mk. 
„Śluby Dębnickie11 kuplety i śpiewy z nutami 
600 Mk. „Najnowszy Flirt Salonowy*1. —  Rozmo­
wa kwiatów 42 kart 840 Mk. „L ilie , Osty i Sto- 
krótki11, rbiór pięknych wierszy do pamiętników 
600 Mk. „Zbiór najjiiękniejszycb listów miłosnych’* 
1.200 Mk. W yrobek E. pro!.: „Choroby Wenery­
czne1* ich skutki i znaczenie w  życiu jednostki, 
i  społeczeństwa, tudzież sposoby leczenia i zapo­
biegania z ló  rycinami, cena 5.400 Alk. Wyrobek 
E. pro!.: ,W  pętach rozpusty i pijaństwa*1 obrazki 
z codziennego życia 1.200 Mk. Kurkiew icz St. Dr.: 
lekarz: „Z  docieków nad życiem pl.ciowem** 5 to- 
mow różnej treści na tle chorób płciowych 7.500 
Aik. Gerling: „Dziewczyna, której za żonę brać.^się 
nie powinno** z 15 rys. 1.200 Mk. Mickiewicz: 
„W ybór pism1* w  1 tomie, opr. 8.000 Aik. Gattne 
J. X.: „Zasady i  całość, wiary katolick iej" 8 to­
mów pięknie opr. wyd. 4, cena -50.000 Mk. Różne 
książeczki dziecinne obrazkowe z wierszykami od 
500 do 2.500 Alk. Staśko: „Obłędny Śmiech1* 2.400 

Mkp.
W ysyłka za pobraniem, na kosz.1 zamawiają­

cego. ió i

I n s t r u m e n t a
wszelkie rzeczy wartościowe przyjmują do sprzedaży

A L I  I * / 1 C l  760 a k le p  katolicki
. E ilft lŁ L  Kraków, uI.Sxewik 2.

La n d a u  N a ta n  urodź, 
w 1894 w  Borku Fa- 

łęckim, zgubił lymczas". 
zaświadczanie demobili- 
zacyjne, które uniewa­
żniam. 162

Willę lub ele.n jedno 
lub dwupiętrowy z 

ogrodem, wolneni mie- 
szkav>tem (Ł-8 pokoi) z 
komiorteui, kupię na­
tychmiast w  Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
cji „Głosu Narodu" pod  
„Dolary 69". 155

W yszła z druku
Niemiecka

Korespondencja Handlowa
dla Polaków 157

opracowana przez Julju- 
sza lppoldta i Albina Ża­
bińskiego. Skład główny  
w  Księgarni Gebethnera 

i W olfa w  Krakowie.

m u a  "odc-jcóóaoarj

Fe r i e p l i R  £ e s «n -
d o r fa iŁ  pólko).cer- 

towy z mechau.ką angiel -■ 
■ką, mahoniowy, oicazyj- 
nie do sprzedania. U ł Sze­
wska *. I. p. SkłM  
planów Heleny Srnol-i 
sklej, w  godzinach ott 12 
do 1 112

Sp r z o d e m  -a rJ k y ł,.-
psj miedzianą 7^X36 

mało używaną i trans­
misję kompletną 7 n-.tr, 
długą. Bi^osi. Garbarska 22.

144________________

F l f f  /&fa4*ęc, Pensjonu- 
EF lulji BenonI Dot 

browolskiej, p r z y j m u j ą  
dz eci i zapewni" im tro­
skliwą opiekę, dobre od­
żywienie, dokładne prze­
prowadzenie l e cze n i a  I 
w razie dłuższego pobytu 
także naukę ‘wedle pro­
gramów szkolnych. 77

Czy Pan Kolega
zadowolony ze szlifowani* 
brzytwy w Firmie

Hysiitawskiejo flietloBsk: 15 ?
— W  zupełności jestem 

zadowolony i każdemu po­
lecani ten zakład. st

Kucharz, o g r o d u  ik. 
starszy, bardzo zdol­

ny w obydwu źawodach, 
poszukuje posady zaraz 
rub od 1 kwietnia. Ku- 
eh£3‘Z, Wiśniow a nad Wi­
słokiem, koio Frysztaka.

150

BERSOM
Canfiala: K f 3 i«ów,

- M ^ I U U U K
Sir a szewskiego 2.

'Z  o ff» E łfsm e zse iA S  A  :e|ejłU0G
I-NOSH3B

BANK DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU s u.
przedtem

DOM BANKOWY AUGUST RACZYŃSKI
Kraków, Tomasza II (Hotel Saski)
Te l. 4150 (dyrekcja) i 4151 —  adres te legr. „A rb a n k "

rozpoczął tuż swe czynności.
W  zakres działalności Banku wchodzą wszelkie czynności bankowe, y

a w szczególności:
ffta&nsowanie rc ixlirścj|0 przem ysłu, przyjmowanie wpłat na raGiuiiiil bie­
żące i książeczki w kładkowe, interesy kredytowe, kupno I sprzedaż dewiz, 
walnt zagranicznych ł papierów  wartościowych wykonywania zifeteft giełdo- 

wyth na giełdach krafowyth I zagrnnlłinych Inkrso , cukont weksli I t. tl.

mamaa

,W jJawca: za ..Głos N a r ó d S p ó ł k a  Wydawnicza z ogran. odpowiedz. L l t U I r t ą ,  • »  ł f a Z t k im I tfiS&mt N i  N t i r i i i l k . -  „Oł^aj' Narołht® w K w kow u  pod za rzad f» Romana Ffcrką.


